
1906. Koi XX?.
Fpenuue^tttą pr>*yjmują s 

^  a M l w » « 4 1 A u  n r t u m  „ K t a r s  B s f o m y "  i  w « * y n n «  d i h j  .  o n o w t  n .  .*, im .
v r ę t  aśministn oy* „Nowsj BełSnay". — PWwas iisA łi w Rynku. — gen j a  J . Hopc*** 
t A Salomonowej, piso MaryikOK U. — Handel St. Karllńskiegt " iHennlo* — flin to .

Krewichmere Bynel — Hand J. £L>e.i ni. Karmeli La 18, 
a tan u .jao o w ą. p ra n n m e rt tę  * o g ie sz e m a  (Inseraiy) ^nyjm nją W« L>w*wto Biura
dii le n n ik ó w . L u d w ik  P io lifl, eL  K a ro la  L u d w ik u  11, 8 . Sok ot w « k l i  a s a .  H _ _ m ta n a  » —  
W P r * e m y ś m  H e s i e le .  — W  J a r o s ł a w i a  A . A w  ite r .  —  W W i e d n i a  H e rm a n n  G oid- 
ło lim ied  I  p r z e l a ł  p e ie d y n c s y o ii n u m erów ), I  W o lto e ile  fi, —  M. I iu k e s  N anlif.. H a a s e n e tu ii  
& V og ie . ( ta k ż e  r  H am b u rgu  L ra n k fu rc ie  n . M., Ber Urno, L ip sk a , B a z y le i  1 W r o c ła w ia ) .  —  
A. O p p eiik . —  R. Momc (ta k i*  w B e r lin ie  H a i-b u r g u , M o u a c lu u n . i N o ry m b e rd ze) , —  f i .  S jk a -  
ie k  (W oL U elle), —  W  P a r y i n  S .ic lć te  M u tu e lle  i e  P u b llc itć  A . Ł e r e t t e ,  d łreu ten r , B n e

Oaunartin 81
O g fo asea ia  (Lu.eraty) przyjmuje AdniLnuiraoya „Non ej Reformy* za opłatą od mlejtc 
« ie ra.a drobnem pismem (petit) za pierwacy raz 20 h.. za każdj nait^pL, raz po 10 b.— V ad« 
tłam e po 60 b od wiorsta za <ażdy ra> — (kłosy  p a b llo z n a  po 8 kor. od w lersaa. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, *1 oiupiikowan plerwkaj raz .0 h, następny po 10 h. od wiersza -  
KaUącSaiUtl do „N. Re om “ (proapekty eyrku.arze, ogłoszenia )t, ) przyjmujt, aię aa oeaę 
1i kor od 100 ega, dla stmiejsoowych, a i  kor. od 100 eg . dla miejscowych prenumeratorów

T 214 Kraków, Piątek 21 Września
i.Nowu fteierna*' wycnodzi codziennie, z wyjątkiem madzie! \ sw.ąt nrocsyelych 

P p e n u n i & p » t a  w y n o s i :
reaiftlt ktuiwUWti

24 koron 12 kiiroe « karot?
82 » 16 « 8 .
76 » 18 V * .

48 K M . i *  .

«l»al#o*«ls:
8 korony 

8 ko», 70 b,
b — .

*teiaa . . . . .

Nnsuro W  igr. a p r z esy łk ą  pocat. HU 
Wemlecfcair 

* Włoszeoj^ Francyt, e. ngU, Belgii,
8*vra;iu*ryi, Tnroyi i inn. krajach

* o p ło s z e ń ,  a  (inseratyj npras,« alf ladiyład wprost do A d m ln la t r a o j ’ 
,M. A e rc n u y 1* w frakowe 

L it» ł/ó w  n ie o p toU s O -n yc n  nie przyjmuje ta i Admiuiit.»cya, ani Redakoya.
■ u r« s  f lu d a k o y i 1 A d m im u tra w p i: K ra k ó w , t»L J a g ie l lo ń s k a  ł J .  

r *iaf«jn J  ila k o y i 1 \d m in ls t r a  o y l Jlfr AL — Nr raob poczt. Kasy siaosęd. 867.484 
I t c k o p M w  n a < ! t y t ' t n y c k  J U J M k a y -  .»*« j-. u r a c a .

W a k w e w ls  tprtódai numerów po 1 2 hl.: w Biurze dzienników A. Olsrewaklega, tulcs 
Kilinzkiftgo 2 i w Klurzs Pitbna, nlica Karola Lndw. 8.

Q& na n u m e r u  W  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

N O W A

Rząd, rewoiucya i Wsztchpc lacy.
Polska w zaborze rosyjskim tyje w okropnych 

^osnui&ch Befcolncya z jednej, — aestrukcyj- 
*o-represyjny rząd r drugiej strony, a między 
niemi, w kliszczach, społeczeństwo polskie. 
S tw arzać się mnsi w takim stanie rzeczy u- 
*posobienie ajormaine, nastrój chorobliwy, zde­
nerwowanie. Ale nie wolno nerwami oceniać 
sjtdasyi organowi opina publicznej, zwlasziza 
k«ly objawia on rretensyę do sterowania tą o- 
kinią.

Boastrzygnięcie kaestyi, co dla nas lepsze: 
rząd, czy rewolucja, — doczekało się tymcza­
sem „nerwowego1* na tle party)nem załatwienia 
w lwowskim organie wszechpolskim. Stawia on 
pozornie na równi destrukcyjną anarchię rządu 
> rewolucji, —  w nienawistny atoli spobod, w jagi 
wy-aża się o rewoincyi, niedwuznacznie daje 
do poznania, co „z dwojga złego" wybrałby or- 
gar arcynarodosry. Poslnchajm;' tylko, jaką pa­
ralelę mięazy rewolucją a rządem rosyjskim 
stawia „Słowo Polskie":

„Bewolasya rosyjska —  plsae tea d z ie u lk  —  
łn t  tylko odmleniTm w yrasc- t o g o  s a m e g o  
r y s i  c h a r a k t e r u  a a r o d o w e g o ,  tych sa- 
aiysh w istocie dąted które staaowlą dnena rosyj- 
tklsgo r a ą d n .  Jest to t c i  sa m  g w a ł t ,  t o  s a ­
rn o B i e p t a a i e  o s ł o w l e e s e ń s t w a ,  ta aama 
nienawiść w i i i .a u , twóresej praey, to samo ni- 
sscayeleistwo, t e a  sa m  r o i b ó j ,  i  których wy­
rosła państwowość rosyjska i aa któryeb byt swój 
ojarła. l i s t y i k i y  d s l a ł a j ą  t o  s a m e  —  ró- 
kniea tylko w pryaeyplaoh i w stwale psyobloaaym 
dslałaesy. Gdy w «serogaeb rsądowycb widzimy 
oyniesay egolsm sytego lab aasyoająeegu slą ła- 
plekry, n-jąeek w swem łapleistw le eel prakty- 
Ckuy 1 metodą —  w sseregaoii rowolaayi aa jego 
wlejsee wystąpnje faaatycsae sapareie slą siebie 
WygłoSsoaego, obtartego pary as*, który saleaawi- 
dslł swe aędsne życie 1 dlatego aisieaj wssystko, 
co slą aa ale sałata, jak sialeaies, który slą wyr­
wał a sell szpltalaeju

Na metode działania rewomeyonistów rosyj­
skich nie zgadzają się nawet najoardziej, pod 
Względem eocyalnym, zbliżone do nich partye. 
Aby jednak dojść do takiego zniwelowani a cha­
rakteru i istoty rewoincyi rosyjskiej z inten­
cjami reakcyjnego rządu, jak to widzimy w „Sło­
wie Poiskiem" — zwłaszcza po tern wszystKiem, 
co ten rząd w naszy ch oczach robi, na to po­
trzeba było prawdziwie wszechpolskiej... odwa­
gi, zaprawionej nienawiścią, jaka wytworzyła 
się na tle stosunków partyjnych w Królestwie.

„Bewolaeyoaista 1 rsądowieo —  pisse dalej „Sio- 
we Polskie" —  j e d a a k o w o  depcą godność lads- 
k%, jedoakows terorrsnją alsieaą, mordują, skainja 
na uąetarnle tych, utórsy im na drodae stoją Mie 
eakanieo Bosy! ma r ó w a e  s i a a s o  paść ofiarą 
Jednego i drogiego. Nie jest oa wolnym człowie­
kiem, ule je jr  oby ss . Bies w niczyich ocsaoh: dis 
rewoiaeyoalsty je ir oa tylko poddaaym rewoincyi!1*

Jełeli tak przedstawia się organowi wszech­
polskiemu -ewolucja rosj s a  w Bosyi, cóż do­
piero mówić o rewolucji w Króhstwie!

„Ta rsekomo polska rewolnoya —  oayUmy w 
nim — wyradale wystąpiła jako wróg spułeeseń* 
stwn polskiego, wykainjąs w postąpowaaln wsglę- 
dem tego spotecienstwa, t e  s a m e  t a t m l u i  
e t y e s a e ,  eo d s i a ł a e a e  r i ą d o w l .  Dorówaa- 
ła oaa tym ostatnim w nlennwiśti do społeeseń- 
stws, w sbrażanii 1 kopanin godnośsl lndakioj, w 
gwałcenia wslaosol obywatela, w aieaaaawaaia al- 
cayjega prawa, w terorysowaaln ogóło, w beawglą- 
dnem jsaw aaia tych, Któriy jej aa drodae stoją, 
w skłtai.osel do ogólnego sałsiozeaia. W samem 
salsasjeain prasy społeoseustwa, jeg . sasubów ma- 
teryalaysh. p r s e a s ł a  o a a  S s i a i a s s y  r a ą d n  
n s s k i e w s k i s g o * *

Dalecy jesteśmy — pomimo podejrzeń — ud

aprobowania .ego kiernoku, jazi przybrała re- 
wolncya w Królestwie. Rzeczą jest pożałowania 
godną, Łe ster jej nie dostał się we właści­
wsze ręce. Nie wolno jednak zapominać, że jest 
ona następstwom systemu rządowego i z tyn 
systemem walczy, żt ten system ją właśnie wy 
wołał i pchnął n_ te tory zawrotne, na jasień 
ją dzisiaj widzimy. Pokazało się. że narodowa 
demokracja, która się głosiła pauią sytuacji, 
nie zawładnęła umysłami klasy roboczej i po­
zwoliła ją tobie wydrzeć tym, przeciw którym 
dzisiaj się zwraca.

Jako wyjście z sytuacji podaje „Słuwo Pol­
skie" radę — tanią dla redaktorów, piszących 
recepty antirewolucyjue przj zielonym stolika 
w Naftowym domu przy elektrycznych lam­
pkach — za drogą nieco, bu niewykonalny, dla 
znękunego społeczeństwa. „Słowo Polskie" koa- 
kmdnje, ze społeczeństwo prowaazić powinno 
równoczsśnie walkę i przeciw „anarchii binro- 
Aratyczuoj" — i przeciw „ b ę k a r c i e j ,  p l u ­
g a w e j  r e w o l u c j . " .  Organ wszechpolski 
wyraża nadzieję, ze społeczeństwo z walki tej 
wyjdzie zwycięsko. Naturalnie zwycięstwo to 
będzie następstwem zbawiennych rad „Słowa 
Poiskiego".

W poiemikę z poglądami organu wszechpol­
skiego wdawać się nie będziemy, Szkoda czasu. 
Zwrócimy tylko uwagę na jeden objaw. Oto 
gay tylio  tego rodzaju, jat powyższe, wywody 
znajdą się na szpaltach „Słowa Polskiego" — 
okazuje się natychmiast ich reflekf na szpal­
to cb organn stańczykowskiego w Krakowie. Czy 
panom „Wszechpolakom" nie daje do myślenia 
fakt, że międzT ich puglądami na najraźniejsze 
zagadnienia bieżącej chwili, a Doglądami kon­
serwatystów, zatarły się znpemie różnice do 
tego stoptia, że całe artykuły, zwłaszcza naro 
dowych i społecznych spraw dotyczące, możn&by 
z czystem sumieniem przenosić z organa nafto­
wego do „Czasn" i na odwrót? Uprcściłooy to 
nt-wet znacznie funkcjonowanie machin redak­
cyjnych w obu dziennikach

W Królestwie Poiskiem wypełnili „narodow­
cy", i to bardzo szczelnie, lakę po ś. p. ngo- 
dowcaeb. Są oni tam większością, której chara­
kter określają najdokładniej już choćby tylko 
dopiero co przytoczone poglądy „Słowa Pol­
skiego" na rząd i rewolucję Cóż więc dziwne­
go, że W& Bchnoiaęy zaskarbili soDie w Gtli- 
cyi aympatyę i uznanie konserwatystów i rządn 
w niemniejszoj mierze, jak w Królestwie.. Ob­
jawem tyeh sympatyj takt na pozór aroDny, aie 
charakterystyczny

Oto „Kuryer Litewski" doniósł przed kilka 
dniami, że redaktor jego zwrócił się z w* mów­
kami do buwonna (ojca) o to, że w „Nowoje 
Wremia" zamieszczono telegram z Warszawy, 
wzywający do walki „z narodową demokracją 
w Królestwie". Na to dał p. Sutorir Dełną sa­
tysfakcję Wszechpolakom. „Istotnie — rzeki — 
był to telegram niemądry i trafił do numern 
tylko dzięki spiesznej, ile kontrolowanej robo­
cie nocnej. O s o b i ś c i e  n i e  wi e m,  co bym 
m i a ł  z a r z u c i ć  d e m o k r a t o m  n a r o d o ­
wym,  szannjtj ich, rozumiem; gdybym był Po­
lakiem, to z a p e w n i e  sam b y ł b y m  d e m o ­
k r a t ą  n a r o d o w y m" .

Z jednego boku stańczyk, z drugiego ba- 
worin, we środku Wszecbpolab, niosący re­
cepty na wszystkie cierpienia narodowe: oto 
najnowszy obrazek sytuacyjny.

Z knisyi Ale M o n y  wyborczo)
Fakt, że na wczorajszym posiedzenia -.astrya- 

ckiej komisji dla reformy wyborczej przyjęto 
-niioaek posła Tollingera, żądający odi uczenia

obrad i głosui.ania nad § 5 projektu rządewe- 
go, w cela dania przeciwnikom równego prawa 
głosowania możności i sposobności do sformuło­
wania wniosków o prawo p l n r a l n e  — wska­
zuje, jak w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
g r o z i  j e s z c z e  r e f o r m i e ,  zwłaszcza naj­
ważniejszej jej zasaazie — ^ ó w n o ś c i .  Wnio­
sek ten przyjęto przecież 31 g ł o s a m i  — 
p r z e c i w k o  101

W dalszym ciągu wczcinszego posiedzenia 
komisja załatwiła jeszcze k.lka ważnycŁ para­
grafów. Przy § fi wywiązała się kwest/a, gdzie 
ma wykonywać prawo głosowania wyborca, po­
siadający kilka miejsc zan ieszkania. Projekt 
rządowy przepisuje, ażeby głosował w „głó-  
wn e m mi e j  s e n  o s i e d l e n i a " ,  lecz skre­
ślenie to uznano za nie dość ścisłe. Na wnio­
sek posła Adlera zastąpiono je atowami: „głó­
wne miejsce zam  e e z k a n i a " ,  dalej przyjęto 
poprawkę i^rabmayera, według której wyburca 
s a m w takich razach powinien oznaczyć miej- 
Bce, w którern chce głosować

Paragraf 7, dotyczący o f i c e r ó w  i nrzę-  
d n i k ó w  w o j s k o w y c h ,  przyjęto bez zmia­
ny — w brzmienm projektu rządowego.

Przy paragrafie 8 stwierdzono na wniosek 
posła G ł ą b i ń i k i e g o ,  żęci, którzy pobierają 
rentę na starość, me powinni być uważani za 
pobierających publiczne wsparcie i tern samem 
n ie  p o w i n n i  b y ć  p o z b a w i e n i  p r a w a  
w y b o r c z e g o .

Poseł A b r a h a m o w i c z  zwrócił uwagę, te 
teraz w G a l i c j i  w s z y s c y  ż e b r a c y  ma­
j ą  p r a w o  g ł o s o w a n i a  i żądał, aby mini­
sterstwo wydało ściślejsze wskazówki co do te­
go roazaju wyborców

Minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h  w 
odpowiedzi określił bliżej pojęcie „żebraka" i 
przyrzekł w danym razie ndzielic władzom wska­
zówek.

Żywą dyskusyę wywołał paragraf 9, dotyczą- 
czącj ustanowienia t e r m i n u  wy b o r ó w .

Poseł Z a z w o r k a  zgłosu wniosek, aby wy­
bory we w s z y s t k i c h  k r a j a c h  p a ń s t w a  
o d b y w a ł y  j i ę  w j e d n y m  i t y m s a my m  
dni u.  Poseł A d l e r  poparł wniosek ten gorą­
co i zazoaczył, że brak urzędników do kierowa­
nia wyborami nie meże być Uważany za prze­
szkodę w tym względzie, gdyż nie sami tylko 
urzędnicy mogą być komisarzami wyborczymi.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że 
rząd w zasadzie godzi się n<, równoczesny ter­
min dla wszystkich krajów, me wie atoli jeszcze, 
czy w praktyce da się to przeprowadzić Rząd 
przy rozpisywania wyborów będzie się kierował 
jedynie rzeczowemi względami.

Poseł H z n s t e r s i c z  żąaał naznaczenia dnia 
wyboru na n i e d z i e l ę  — lecz wniosek ten 
spotkał się z żywą opozycją ze strony — pol­
s k i e j .  Poseł P a s t o r  wyraził obawę, że to 
zakłóciłoby świętość niedzieli, poseł A b r a h a ­
m o w i c z  zaś zapewniał, żu naznaczenie dnia 
wyborów na niedzielę, wywołałoby w całej Ga­
licji w i e l k i e  o b n r z e n i e ( ? ) .  Galicyi nie 
należy traktować „według ogólnego szablona". 
Mówcy nie podobał się także wniosek, żądający 
j e d n o l i t e g o  teiminn dla wyborów.

Natomiast za wnioskiem tym oświadczył się 
poseł Gross, a poseł W a s s i 1 k o poparł wnio­
sek S z n s t e r s i e z a .  Komisya przyjęła w koń­
cu wniosek posła Z a z w o r k i  z dodatkiem po­
sła Gr o s s a ,  aby także do wyborów ś c i ś l e j ­
s z y c h  naznaczono jeden i ten sam dzień we 
wszystkich krajach. Po.eł A b r a h a m o w i c z  
zgłosił wobec tego dotyczący przepis prujekta 
rządowego jako To t n m m a i e j s z o ś e i .

Paragraf 10 — o ogłoszeniu dnia wyborów 
przyjęto bez zmiany, poczem dalsze oDrady od­
roczono do dnia dzisiejszego.

b m i i n i  „nowe! Morsy".
W s r u s w fc , 19 września.

(Nowy i j i  ta  rowiayjny.—Aaesrtowsale tysiące osób - 
Fosteranki w.j ik swr — Tei >rysm oeazaralny — Na- 

wióceji Maryawiol. — Najnowsse raaiaohy.)
Masowe rewizje i otaczania całych cyrku­

łów kordunami wojskowemi, w celu zupełnej 
izoiacyi ich od reszty miasta, stanowią nowość 
w systemie, jakiego nżywa władza miejscowa 
dla stłumienia ruchu rewolucyjnego. „Ochrana" 
tutejsza posłngaje się także kilku nowymi a- 
gentami, sprowadzonymi z Petersburga, których 
spryt zaznaczył się świeżo wj kryciem składa 
materyałów rewolucyjnych przy ulicy Nowe Le­
szno (zob. kronikę. „Ze świata*; przyp. red.).

Wczoraj dokonano znów m a s o w y c h  a r e ­
s z t o w a ń  i rewizyj publiczności, która okoio 
gudz. 4 po południd zgromadziła się przy wy- 
,ocil Alei Jerozolimskiej na Wisłę, chcąc asy­
stować przy opuszczeniu pierwszego kesonu 
pud filar przy budowie trzeciego mostu. Are­
sztowano okołc t/sląoa OSOb. Część aresztowa­
nych po sprawdzenin legitymacyj wypuszczono 
na wolność, około fiO zaś osób na ząaame wy- 
dziarn ochrany, mimo posiadapych legitymacyj, 
zatrzymano w ratusza. Dokonane w r o b o t n i ­
c z y c h  b a i a k a c h  równoczesne dwukrotne 
rewizje wykryły 78 sztuk z ł o ż o n y c h  t a m  
r e w o l w e r ó w  Branuinga, oraz materyały wy- 
bucnowe Rząd miejscowy otrzymał widocznie 
jakąś s p e c j a l n ą  w s k a z ó w k ę ,  jakąś de 
nuuoyacyą, bo akenaygnował nawet bateryę 
połową, Którą wynłarzył n i most, jak gdyby 
w onawie nadzwyczajnych jakichś roziachów 
w chwili owego niezwykłego aresztowania. Na- 
wiasen powiedziawszy, kesonu nie oj mszczono 
skutkiem nagłego przypływu wody.

System pasternaków wojskowych, ustawia 
iiych po rogach ulic, alega ciągle jakimś ue- 
wytłomaczonym zmianom. Przed parn dniami 
posterunki te otoczono bar/erami, które publi­
czność musiała omijać, schodząc z rhoaników. 
Dziś posterunk. te p o d c i ą g a n o ,  b a r / e r y  
p r z e s t a w ' o  no,  a natomiast ustawiono je 
znów w innych punktach.

Prasa tutejsza znajduje się obecnie skatkiem 
wiadomego rozporzą lżenia ministerynm spiaw 
wewnętrznych w zaiezn ści od władzy gunerał- 
gobematora. Jak ujemnie się to odbija na prt. 
sowych stosankach, dowodzą ciągłe konfiskaty 
i zawieszeni*.. „Cązeta Nera" porozum:?wiry 
się z wydawnictwem .Luazk.se- puściła je w 
rueh pod redakcją i firmą p. Wiktora Karliń- 
stiegc RedaKtorom „Kukułki" i „Suopa" pp. 
O r ł o w s k i e m u  i F r a n k o w s k i e m u  kazk- 
no wyjechać z W a r s z a w y ,  pierwszemu za 
g r a n i c ę ,  drugiemu — do K r a s n e g o  S t a ­
w i a  wszyscy non. wjo&wcy i redaktorowie 
z a g r o ż e n i  s ą  n a k a z e m  o p u s z c z e n i .  
W a r s z a w y  l u b  kr aj u.  (Wspomnieliśmy o 
tern wczoiaj Frzyp. red.) Jesttc nowy sposób, 
mający powstrzymać nochopność prasy do no­
wych wydawnictw. Wogóle cenzura me tylko 
ulega intencjom generał-guben. itora, lecz wy- 
Kaznje nawet specjalną gorliwość niektórych 
członków, tak np. wszystkie ostatn.e kontiska- 
ty i zawieszenia są dziełem znanego zeianta, 
cenzora Szymkiewicza

Z pobliskiego G a r w o l i n a  donoszą nam o 
przybyciu z Galicji 0 0 . Bernardynów na kil­
kodniowe misye w miejscowym kuściele. Na­
pływ indu jest podobno olbrzymi, a wyiikiem  
misyi był fakt numnego powrotu „kozłowitow" 
(Maryawitów) na łuno prawowitego kościoła. 
Oodzień znoszono do świątyni zwracane przez 
nu wróconych szcaplerze i ueaaliki kozłowickia 
które mają być zakopane pod figurą misyjną.

Wczoraj donosiliśmy szczegóły o zamacha na

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

N ap isa ł

M  i  m  a  r .
18 i"ląg dslscy).

— Licho wie, może to niezły w gruncie czło­
wiek?... Prawdziwi Moskale bywają nie rzadko 
*cale dobrymi ludźmi.

Zmienił swoją sztywni, postawę, porzneił s?tn- 
Cadą oschłość głosu.

— Dobrze, panie rotmistrzu, dobrze... Jeżeli 
e«n jut na mnie taki łaskaw, to skorzystam, 
Bkurrygtam z przyjemnością!...

. Pudszedł do dragona, podał ma dłoń przyjaź- 
0lt\  Ten w mgnieniu oka ściągnął z prawej 

białą rękawicę.
— Oool... Panie panie obywatelu!... My to 

**^886 w takieb razach czynimy, zawsze.. Nie 
xi°ż ł. być zwierzęciem, trzeba takie sprawy 
g* ludzku, po iuazku... Rozcaz jest, to trudLO...

yscyplina, subordynacya, lecz mnie przecież 
-tabromono tam lokować moich ludzi, gdzie 

vafcŁ z te ta będzie wygodnie... Ja jettem żoł-
',rz, żołnierz, ale i człowiek zarazeoi.

*ersk; był już w swoim zwykłym sosie.
M kował oficerowi wesoło.
  Dali Bóg, Dędę pann w dzięczny, dali Bóg!

B ał kapelnsz, laskę. 
d*ie jeżeli pan już pozwoli, to pój-

rp®F-
g0 ®rłJa aa® Własnoręcznie otwierał drzwi dra- 

iw i sprowądzał go ze schodów, bawiąc go

Gorczyckiego widok tej króiziej sceny po­
chłonął tak całkowicie, że ocknął się dupieru, 
gdy pani Anna spostrzegła go za sobą,

— A, i pan tutaj już?... Widziałeś pan, wi­
działeś ?...

Podszedł do niej i pucałuwał ją w rękę z sza­
cunkiem,

— I ja łataj, niestety nieco późno, ale pani 
wybaczy.., wczoraj.-

Była bardzo niespokojna, rozstrojona.
— Bolę się, boję się doprawdy, żeby to z te­

go co... Tylko zdaje rai się, że to jakiś przy­
zwoity człowiek ten, ten wojskowy, jak pan 
myśli ?...

Student nie patrzał jej w oczy
— O, naturalnie! Rycerz, rycerz, proszę pa­

ni!...
Nie śmiał podnieść wzronn z ziemi, no czuł, 

że przygląda mu się jeszcze ktoś.
Zakłopotała się naraz.
— Ale, ale, pan jeszcze pewno bez śniada­

nia, panie Stanisławie? L. To wszystko się tak 
dzisiaj... Pani Omnrowska pewno nie wie, że 
pan jnż wstał.. Ja zaraz sama.

Sunęła ku jadalni.
Próbował ją uapokoić
— Proszę pani, nic pilnego, ja mogę zacze 

kać... — zaczął i urwał, bo zbliżała się ku nie­
mu panna Wanda. Musiar się z nią przywitać 
i wdziewał już swoją zwykłą maskę ironii i o- 
bojętności

— Jakżeż się pani czuje? Śliczny mamy czas, 
prawuar .. Wspaniała pogoda, słonce świeci i ta­
kie: „puk, pak w okieneczko"...

Wandzia przeżywała także jakieś wzrusze­
nia. Jej delikatne, morelowym traszkiem pokry­
te jagody dziewiczego Liczka różowiły się jak 
dojrzewające czereśnie; miała na myśli zupeł­
nie coś różnego od tej figlarnej uszczypliwości

studenta, zmieszała się przeto, lucz natychmiast 
podniosła rzncouą sobie rękawicę,

— Zawsze to lepiej pukać we dnie do ok en, 
niż spacerować w nocj, jak Marek po... po o- 
grudzie! — odcięła mu we właściwym tonie . 
ostentacyjnie przeszła koło niego za matKą.

Zrozumiał, ze nie zpara wówczas kiedy on 
deptał gazony, skradając się pod okienice jej 
sypialni i zrobiło mu się niezmiernie głnpio.

— Źeny cię kaczki!... — mrnknał do siebie 
z icna i trzasnął w palce z niecierpliwością.

Cześ odwrócił się do uirgo zdziwiony
— Pann się chce jeść?! — zapytał. — O Bo­

że!... Ja zaraz powiem mamie, zaraz!
Wybiegł z pokoju, poślizgując się po wosko­

wanej posadzce, nie słuchając, że wołano na 
niego niemal gniewnie.

Gorczycki szedł do jadalni zły i żeby uspo­
koić się cokolwiek, kołował przez biblioteczkę 
małą, niziutką i tak zwaną damską połowę. — 
Przed iredansem spotkał nieubraną jeszcze, 
z głową pełną papilotów, mademoiselle Granbec, 
która z .■■zysiem „Och, mon Dieu, to pan 
śtudiantl", zniknęła mn gdzieś z oczów, jak 
spłoszona Kuropatwa, w kredensie zastał Walka, 
wdziewającego pospiesznie liberyę od wielkiego 
dzwonu, jadalnię naś wypełniał głęboki pierw  
wy kontralt pani Ombrowskiej tłoma^zące) dzie­
dziczce, że tak przecież być uie moze.

— Skądżeż bo ja wezmę teraz karasi, proszę 
pani? Dobrze, że mamy tego sandacza i tych 
parę szczupaków. 1 tak sam* nie wiem, czy 
ta huzarska podejdzie, jeżeli mamy dać je­
szcze drćbL. Obiad przewrócony do góry no­
gami, Ma/cin klnie!... Skaranie boskie z taką 
robotą!

— Moja pani Amalio — przekonywała ją 
OzersKa, — Nic się przecież takiego nie stało, 
niech się pani tak bardzo nie denerwuje! Je­

żeli nie można karasi, to niech pani da cu in­
nego; trudno, muszą to przecież z'Oznmieć, że 
nie byliśmy przygotowani, co zaś do Marcina, 
proszę mu ode mnie powiedzieć, że ja. go bar­
dzo proszę bardzo... Da pani badyt z szodo- 
nem i naturalnie wino, pani wie? .

(Jześ stał tuż i przysłuchiwał się tej rozmo­
wie; zobaczywszy wchodzącego wiaśnie Stani­
sława, zaklaskał w ręce.

— Mamo, mamo, mamusiu!... A pan Gorczy­
cki chce, żeby były kaczki!...

Uczepił jej się za suknie, aż musiała go od 
siebie odpędzać.

— Dziecko żocLane, eo wyraniaszL. Pocze 
bajżeż puść, bo mi rozerwiesz co jeszcze!.

— Ale kiedy pan Gorczycki mówił, mówił, 
m»miisiu, że kaczki chce, kaozk.L.

Dala ma żartami klapsa i spojrzała na stu­
denta z uśmiechem.

— Panie Stanisławie, pan rzeczywiście ma 
apetyt? .

Zapłoniła się jak panna.
— Proszę pani,, daję słowo, jak Bog« ko­

cham!-. Czesiu, co ci za głupstwa zuowuż... — 
bnrsmął na pupila.

Wstyd mu lię zrobiło i za niego i za siebie 
i głównie za to, że scena ta odbywała się w 
obecności panny Wandy, siedzącej przy stole 
- w taki ja*iś dziwny grymas układającej swo 
je drobne, różowe nsteczka

Z przyjemnością zapadłby się był pod zibmię, 
widział, że ona śmieje się teraz z niego wyra­
źnie, ale ona miała jsdynib szczerą ochotę 
DKłać go, delikatnie uKłnć, taką ostrą, małą 
szpileczsą.

Wstała i podeszła do stojącej na końcn stołu 
maszynki z kawą.

— No, no, niepotrzebnie pan tłomaczy, 
lepiej, eto, nieek się pal napije kawy

zy»ie prezesa tntejazego sąJn wojennego, gene­
rała Doroszewskiego. Dziś — potwierdzając na­
sze telegraficzne doniesienie — mamy du aano- 
towania podobny wypadek. OLarą zamachu padł 
pułkownik M i k o ł a j e w, raniony dziś około 
godziny 10 rano na ulicy Koszykowej strzała­
mi rewolwerowemi. Zdaje się, że życiu pułko- 
rnika z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  — 
Sprawców zamachn dotąd nie wykryto i wie 
wiadomą jest również przyczyna z&maehn.

Zdajs się, że w związku z tern zabójstwem 
odbywa cię obecnie ścisła rewizja w nowo po 
wstałej szkole Zrzeszenia nauczycieli (p. Ma­
jewskiego) przy ulicy Wielkiej, obok Koszyko­
wej. u. Ł

Kośoiól przeciwko rządowi.
W walce kościoła z państwem we Francji 

nastąpił zwrot w szarsz/cl kołach niespudzie- 
wany Z utformacyj jakie prasa tis.ni suska o- 
głaszała o przebiegu zonferencyi biskupów, wno­
sić bjło można, że wśród episkopatu francu­
skiego J ma zupełnej zgodr i jednomyślności 
co do dalsze j akcji przeciw nstswie o roedaiałe 
kościoła i państwa, że wieln biskupów skłon­
nych jest do nawiązaniu rokuwań z rządem i 
do częściowego poddania się jego warnnkom, 
a wreszcie, że jedynym śroakiem opozycyjnym, 
na który się zgodzono, jest pewnego rodzaju 
bnrna rezyrteneya, mająca się objawiać przez 
dalsze odprawiania nabożeństw kościelnych

Tymczasem wczoraj ukazał się w „Figarze" 
wspólny lisi pasterski w s z y s t k i c h  b i s k u ­
pów f r a n c u s k i c h ,  który uważać trzeba za 
manifest bojnwy. za w y r a ź n e  w y p o w i e ­
d z e n i e  w o j n y  r z ą d o w i .  List ten ma być 
w najbh A/ą niedzielę odczytany we wszystkich 
Kościołach. Wrwodzi on, ze papież n ie  mó g ł  
u z n a ć  u s t a w y  s e p a r a c y j n e j  bez przy­
czynienia się do narażenia najżywotniejszych 
interesów Kościoła i protestuje przeciwko twier- 
dzeun. rozszerzanemu przez prasę, wrogą Ko­
ściołowi, jakoby papież i episkopat odrzucali 
ustawę wep&racyjoą jedynie z powoda n i e n a ­
w i ś c i  do republiki — W sprawie t w o r z e ­
n i a  z w i ą z k ó w  w y z n a n i o w y c h ,  do czego 
chce dążyć rząd francuski, spodziewając się 
sprowadzić przez to rodam wśród katolików 
francuskich, zajmuje list pasterski be rdze z d e ­
c y d o w a n e  stanowisko i oświadcza, że gdyby 
btoś wbrew woli Oica św usiłował tworzyć 
zwią-zki wyznaniowe, to byłyby one tylko z na­
zwy katolirkiemi, bu ż a d e n  k a t o l i k  pod  
ż a d n y m  p r e t e k s t e m  do n i e h  ni *  
w s t ą p i

List kończy się słowami: Chcemy się spo­
dziewać, że Francyi oszczędzona będzie walka 
religijna. Katolicy żądają tylko, aby im ni* 
narzucano ostrej o, nie goazącega się z ich iu- 
uueLiem. Stosowne wskazówKi w sprawie or­
g a n i z a c j i  £ o » c i o ł a  otrzymają katolicy 
francuscy we właściwym czasie.

A zatem — episkopat francuski odrzuca zgo­
dnie a stanowczo ustawę separacyjną, odrzuca 
przepisy, dotyczące tworzenia związków religij- 
nycu i oświadcza, ze zorganizuje-kościół we 
Francyi ua własną rękę, niezależnie od inten- 
eyi i postanowień rządn

Jestto hasło do otwartej walki między dwie­
ma właazami i siłami, ś w i e c k ą  i k o ś c i e l ­
ną,  do walki, k tó rą  w Niemczech nazwauo 
„walką knltnrną". Episkopat francuski idzie 
zupełnie śladem episkopacn prnskiegc z przed 
lat trzydziesta, ufając widocznie, że i we Fran­
cji lnduość katolicka etanie po jego stronie

Prass uoera’na i radykalna W6 Francyi jest 
podobno oburzona z powodu tego zaczepnego 
wystąpienia episkopatu i zarzuca biskupom, ii

Podsuwała filiżankę, koszyczek z pieczywem, 
masło.

— Ja wiem przecież, że pnn nie lubi kaczek 
tylko gęsi i to wiejskie gęsi, które dają dożo 
p ibrza i szimIcu-.

Przeuręciła kształtną główkę.
— Pan przepada za sręaim szmalcem, ce? 

Doskonały z majerankiem, aż się i ustach roz­
pływał...

Poczęła się śmiać takim cichym kolącym 
śmiechem.

Desperackim wysiłkiem myśli szukai czegoś, 
uzemby parować mógł to nagłe na siebie na­
tarcie, gay pan. Anna przjszta z pomocą.

Skończ} ła nareszcie z gospodynią.
— No i cóż pan na to panie Stanisławie? — 

zwróciła się do niego z żywością — Będzie­
my mieli tych panów wojskowych na obiedzie!

— Co pani mówi? — zawołał, zapominając, 
ile nu pized chwilą groziło.

— A no. widzi pani Mąż zaprosił ich wszy­
stkich. Dobrze jeszcze, że zawiadomił mnie 
przez Luśnię.

Porzucił kawę i już chciał bluzgnąć podług 
zwyczaju sarkazmem, spojrzał jednak na pannę 
Wandę i pochylił się nad 'iliżanki,

— Ano, pan Czerski wie najlupiej, co roni — 
mruknął i urwał, bo ni od bawialni oiegia 
Kaśka, ubrana czyściutko, odśw.ętuit w białej 
sukience, a czerwonym gorseciku, w krakow­
skich trzewikach na wysokich obcasach

— Prose paniusi, prose paniusi, idom juz, 
Idami..

Puszono więc do paradnych pokoi na spot­
kanie niespodzianych gości.

(C. d. n.)
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wywołują r o z d w o j e a i e  w n a r o d z i e ,  wal­
ką domową, która osłabić może Francyę na ze­
wnątrz. Oburzenie sfer lioeminych jest zupeł­
nie zrozumiałe. We Francji inue wprawdzie 
panują stosunki niż w Niemczech, lecz i tu za­
pewne okaże sią, te walka z Kościołem jest 
jednen? z najniebezpieczniejszych zadań w po­
lityce.

Z prasy rosyjskiej.
(„Ustswa Ł mł' u*“ rewolucjonistów — Z prieeitośoi ca 
bójosyul Mlllern. -  KiBijulewscy ,ludsie toiyjioj* — 

Gir i boleści Nlemoów w Rydce. — Droblugi.
A. Stołypln, brat Ministra, stresaeaa ciekawy Jo- 

koMent, ro«esłany praea docyallstów • rcwolne, oni 
stów, Jest to „Tymcsasowa ustaw* indowego gmta- 
nego samorządu". Prawodawcy aa pocaątku rocka- 
żują wszystką siemię i  polami, łąkam. 1 lasami 
oddać w tymcaasowy laraąd gminy dla równego 
podalelenla jej między mieszkańców gn lny- lane 
paragrafy ustanawiają siciegółowo iarsąd gminą i 
prawa jej calonkOw. Najcharakterystycaalejssyii jest 
jednak § 4, satyra’ »wany: Sąd. Znajdujemy w nim 
taki ustęp: Praestępstwa (zbrodnie) praeolw naro­
dowi podlegają gminnemu, ludowemu sądowi, prsy- 
enem aa takie sbrodale .ad wydaje w y r o k i  
d m 1 e r  e 1. A jakie to są ibrodale praeolw naro­
dowi, wymienione jest niżej, są nimi: sdrada, szpie­
gostwo 1 sbrojny opór drożynie bojowel. W idsć s 
tego, że niektóre partye rewolucyjne 'csataloą się 
na nstawach rsądn deipotycsnego.

—  Zabójciyni M tt 11 o r a w Interlaken, .tn  lor 
tka lozańskiego aniwer tatn, Tatjana L e o n t j e w -  
n a, nie jest nowlcyussną w sprawach rewolueyj- 
nyok. -Taż w roku aesiłym, kiedy od wybucha bom­
by w pokojach uweblowamych „Bristol" w Peters 
burgu, ig lnął praybyły no Rosyl anarchista, stal 
się znamy ndaiał Leontjawny w praygotowantach do 
samaohu na życie Trepowa. Pray rewiayi szale 
słono wówesas n niej materyały wybuchowe. Dalęki 
itanowlskn swoich rodaiców, Leontje yna miała .po- 
sobność utrzymywać stosunki anajomości s rodzina- 
ml osób, należ koych do wyżsaej administracji, ale 
sachowywała się tak ostrożnie i skrycie, że niko­
mu ■ jej snajomych nawet na myśl nie prsycno- 
dailo, że cnajauje się w towarsystwie jednej i  aaj- 
alebeipieoanlejssych 1 idecydowanych rewolucyonl- 
stek. W dalsayob wzmiankach dslennikarskich o lo­
sie Leontjewny prsessra prawie nlespostrseżenie 
krótka wiadomość, że nmleaaciono ją  jako chorą 
umysłowo w sspltaiu psyoblatryesnym. Później 
snów była wsmlanka, że dla d a ln e j ku racy! odda­
no ją  do domu rodzicielskiego, Pokasuje się, że 
świetnie umiała symulować obłąkanie, jeżeli zwio­
dła speoyallstów, a może stosunki rodaiców wpły­
nęły na oriecseale cnawoów. Dość, że cel był osią­
gnięty —  o Łeontjewnle całkiem sapomniauo. W y­
płynęła snou u na widownię w Ir*eriak >n

—  Kiss/nlewski oddnał „Związku narodu rosyj- 
iklego" posłał do cara następujący telegram: „W iel­
ki Monarcho! Rozporządzenie ministra oświaty o 
anleslenln normy procentowej dla żydów wstępują­
cych do sakłaJów naukowych, prseraslło wierno- 
poddaną ludność rosyjską. W*elu Rcsyan nie sua- 
lasło dla sleb'e miejsca w układach naukowych, 
ponieważ aostaly one aajętb p rie i żydów Przygnę­
biony teml okolicsnośclaml klssyniewskl oddalał 
Związku narodn rosyjskiego ośnPela s i ę  błagać Cie­
bie, Moiarcho, ażebyś tddał pod sąd minlstrs, ośmie­
lającego się narusayć Twoją wole, wyrażoaą w u- 
stswle 1 dającego tem same

r a u o e n l e m  b o m b y ,  od której lglnęlo dwóch u- 
rsędalków, a Chwiesscienko odniósł ciężkie usiko- 
dsenle oiaia Betoośreusio po tym samrchu miał 
się gubernator Wołoszyn wyrasić: „ N i g d y  t e g o  
ż y  d o m  n i e  d a r u j  ę!“

W  tym samym duebu wyrażał się o genezie po­
gromu Chwiessjsenko. Zbrounicse samiary dojraaly 
dopiero po samaohu aa policmajstra Siedlec, który 
miał miejsce priad dwoma tygodniami Od tej chwili 
tajne biuro sabrało się energloanie do pogromu. 
Natychmiast po samaohu na policmajstra wywiesso- 
no na gmachu magistrackim eserwoną churągiew. 
Pewien młody mężczyzna, H Hofnels, aapytat po- 
Ucmsjjtra o anaoaenie tej chorągwi. Ne to polic­
majster odpow!edslal „Jest to sygnał, że w mie­
ście wybuchło wrsenle".

Dnia 6 b. m. gubernator Wołosayn oswladcayi, 
że jesl chorym i oddał całą wiadię uraędnlkowi 
aarsądu miasta R l m s k i j - K o r s a k o w o w l .  Spro- 
wadaono daiała Główną rolę w organliaeyl pogro­
mu odegrali oficerowie libawskiego i narwskiego 
pułku. Sekretarz gminny, Caakls, opowiada, że aa 
dsleslęó dni praed pogromem widaiał dwócn ofloe- 
rów libawskiego pułku, którsy obchodzi’I miasto 
1 spisywali sobie numery żydowskich domów, skle­
pów 1 naiwiska Ich włsśclelell.

W  nooy i  8 na 9 b. i .  podcia. rewiayi mle- 
sakanis mi rjaklego Sewlaa, iłyszai Caakls, jak je­
den ofloer aapyiał się: „A gdsle jest numer 56?" 
Numer domu 56 był już dawniej sanotowamy w po- 
lleyi, gdyż w nim mieściły się najwlęksie 1 naj 
Dogatsae '‘klepy żydowskie, jak sklep Gtowinowera 
1 inne. Z domu tego wyprowadzono pewnego star- 
saego żyda, od którego oficer zażądał plenlędsy. 
Poalewaz żyd nie mógł mu dać plenięday —  aostał 
aamordowany aatychmlast praed domem. W Siedl­
cach amajdował a ę żołnleri, żyd, uwolniony już 
s wojska. Otóż praed roapocaęoiem pogromu aamor- 
dnwali żolnierse tego żyda w ratussj. Również 
„eiarne sotnie", dość łkane w Siedlcach, mające 
swą sledalbę w herbaciani a wiązka anMalkoholioz- 
aego, ule byty wciągnięte do akcyi pogromowej. 
Generał-gubernator Enge.ke wydał 8 b, m. w dniu 
pogromu roiporiądaenle, any sklepy były do goda. 
10 a nie 8 otwarte. Patrole wojskowe, obohidsąo 
sklepy, mówiły „Dilsiaj maoie mleć sklepy do 10 
otwarte, handlujcie, aż będaleeie syci".

Jak już telegramy loalosły, 200 aresatowsayeh 
w caasie pogromu ma stanąć praed sądom polowysr 
Cl sami oficerowie, którsy brali udział w pogromie, 
zasiadają jako sędaiowle w sądach polowyoh, które 
w praeciągu 48 godsla mają sprawę ibadać, wydać 
wyroki imieroi i natyonmlast je wykonać. Grozi 
niebezpieczeństwo, że aapańną masowe wyroki śmier­
ci, rząd chce bowiem w ten sposób pogrom uspra­
wiedliwić i dos aroayć dowodów, że w Siedlcach 
inajduje się bardzo wielu rewolucyonistów. W ten 
spoaób ma być wina zatartą, a świadkowie stra­
sznych raeil usunięci prses nowe masowi wymor­
dowanie niewinnych ludal

K n k i w  20 września.

Za duszę i p. Jana Rottera odprawionb ao-
stalo daiś w kościele 0 0 . Kapucynów, otarar.lem 
kolb glum profesorów wyższej sakoły przemysłowej, 
nabożeństwo żałobne, w kur em waięll ud-,lał gre­
mialny uesaiowle wyzsaej sakoły prsemyslowej, nau- 
esyeiele < naueiyelelkl sakół średnkb i wydalało- 

przestępcy pray kład wych. Na nabożeństwie obecnymi byli także wlce-
leaceważąoego traktowania ustaw". Z telegramu te­
go widać, że „prawdziwie rosyjscy ludsle" nanosy 11 
się od Dumy lekceważenia roaporządzen riądowych.

— Z powodu sablcla w Rydze w celu grabieży 
niemieckiego fabrykanta Boscha, wszystkie niemie­
ckie dslennlkl, wychodsąc w R y d ie , umiesicsają 
wspólną odeswę do władsy, w energicznych słowach 
zapytując s ię , esy r«ecsywiśel« brak środków do 
praerwaala lstnleiącego stanu 1 do ochrony żyola 
1 mienia mieszkańców. Jeżeli poiioya ale jest 
w stanie dać sobie rady, to dlaciego poswala na 
przebywać w mleioie ea ły r s t t kim ludsl, którym 
sbrodnla j„st na twarsy napisana? Chwytają 1 to 
raadko tylko tych co są podejrzani o popełnienie 
abrodnl, przyesem zawsze znajdowali się świadko­
wie. wykazujący Ich „ a l i b i " .  Nleraa już wskazy­
wano, na konlecaaość oczyssoaenia miasta z podej­
rzanych żywiołów, grożących bezpieczeństwu publi­
cznemu —  w domu 1 na ulicy życie każdego mie­
szkańca wisi na włosku w  swlązku s tą  ndeswą, 
generalni koisnlowi«, niemiecki i angielski, zwró­
cili się do swych amoasadorów z odpowlednlesel 
pnedstaw lealam i, a brat zabitego BuBcba teleccra- 
fował do mlaisteistwa spraw azgranicinjch w Ber­
linie. „Baltiscbe Tagesaeltung" tak się wyraża: 
„Może wołanie obcych poddanych sprawi to, osego 
nie mogą osiągnąć poddani rosyjscy, a mianowicie, 
wpłynie na użycie energicinych śrotkow praeciw 
nieporządkom Wcsoraj aabito w Rydse niewiadomo 
już którego a rsędu polloyanta. Każdemu obserwa­
torowi jasnem jest, że admlnistraoya sledsl po usay 
w rutynie 1 pracuje w powolnem tempie starą me­
todą , kiedy pray aieeo większej przedsiębiorczości 
możnaby przeciw grabieżczemu terorowi smobillao- 
wać cało społeczeństwo..." Jak widilsty, mieszkań­
com Rygi auaje się , że tylko u nich panują takie 
miłe stosunki 1 nie rosuaaleją, że eiynownlctwo 
woli grabieże, alż mooilizacyę sił społecznych.

—  „Nowoje Wremla" aż w 2 telegramach usi­
łuje smnlejssyc nam iary  pogromu siedleckiego We­
dług aeinań sboru żydowskiego, sablto tylko 23 
osób ( '! ) . Jak  kłamać, to dobrse —  wssak nawet 
oficjalny telegram lleabę zabitych podawał sa 40. 
A było Ich 147.

— W W ilnie ukaaano na 200 rubli kary re- 
dakoyę plama białoruskiego „Nas; a Dola" aa „kłam­
liwe wiadomości" o dalałalnośoi raądu 1 aa prze­
druk wzmianki o dochodach carskiej famill. — Sąd 
okręgowy wileński snasał na 4 miesiące więzienia 
agenta śledcaego Syrntowlcia sa... łapówki.

—  W Kijowie odbędale się w tych dniach ajaad 
obywateli połndalowo-aaonodnlego kraju dla omó 
wtanla kwestyi agrarnej. Każdy powiat wysyła na 
zjaad dwóch praedstawlc^ll: Rosjanina 1 Polaka.

Po pugromie w Siedlcach.
Syonlstycany komitet pomocy w Koloall otra.y 

mai od swego specjalnie a o S i e d l e c  wysłanego 
korespondenta zastępujące wiadomości o genezie po­
gromu w Siedlcach:

Pogrom siedlecki można uważać jako akt lem­
aty se strony gubernatora siedleckiego, Wołoszyna, 
Praed klika miesiącami u łoży ł on specjalne tajne 
blnro, w którt m pracowało kilku luazi, między ln 
nyml także naeaemik miasta i saraądca kanc«<aryl 
Ohwiesaesei ko. Komisy z ta odznaczała się nleswy 
kłą surowosolą. Organlsaoya bojowa odpowiedslała

preaydent m. Chyliński a gronem radoów miejskich 
i llosny zastęp publlcrnoścl. Podeiai aabożeństwa 
wykonano na ohórie pienia wokalne, oraa artysty- 
osne produkeye mnzyosne.

Złote wetele Dsi«laj odbyła się uroosystość 
ałotego wesela małżeństwa, Jósefa F r l e d l e t n a ,  
b. preaydenta miasta Krakowa, 1 H iryi a Majerów 
Frledlelnowej. Na aabożeńttwo, odprawione w ko­
ściele św. Anny praea ks. dra Caputę na inteneyę 
cioigodnej pary, przybyła roasina, oraa wielu prsy- 
jaclół i snajomych pp. Frledielaów. —  Następnie 
w miesikaniu sklaeano jubilatom żyoienla, które 
nadesaiy i  wielu s iron kraju, od różnych korpora- 
cyj i osób prywatnych. Życsenla pp. Frledlelnom 
■łożyło też imieniem Rady miejskiej preaydynm 
miasta Krakowa, aaś uraędnloy magistratu wszyst­
kich wydziałów 1 stopal prsesłall p. Prledleinowl, 
jako swemu długolutnlemn a kochanemu przilożo- 
numn, iblorowy adres i  życLeniami, podpisany przez 
każdego a urzędników. Poza tem uroczystość jubi­
leuszowa miała cbarakter skromny, wyłączało fami­
lijny.

Podziękowanie ministra. Minister h u d iu  dr 
Forst aadesłał do preaydenta miasta dra J. Łez 
dłuższe pismo w jęayku polskim, w k f  rem wyraża 
preaydentowi, reureaeataoyi m iasta, oraa całej lu­
dności, gorące podsiękowanle „sa nader serdecane 
prayjęole, a jakiem się w Krakowie spotkał", oraa 
sapnwalenle „serdecznej żyoaliwoścl dla miasta i 
jego reprezentacji."

Przebudowa domów w Krakowie. „Wiener 
Ztg" ogłasza: Cesara udaielil sankcji projektowi 
ustawy, uchwalonemu praea Sejm galicyjski w spra­
wie esaaowego uwolnienia od dodatków krajowych 
1 gmlnaych tych budynków które w obrębie miasta 
Krakowa mają być wybudowany na miejscu tych, 
k tó n  —  według wykasu specjalnego Krakowskiego 
magistratu —  w liczbie 294 mają być aburaone ae 
wagrędów kominlkacyi pubiiesnnj i msanaoyjnyob.

Odnośnie do tego saanacayć mu imr, że sostała 
sankcjonowaną 1 ogłosaoną nletylko ustawa pań­
stwowa o uwolnieniu domów, prsebudować się ma- 
jątyob ae wsględów sanitarnych i komunikacyj­
nych, od podatku domowo-esynssowego, ale również 
ozy skała sankcję cesarską ustawa k r a j o w a ,  któ­
ra te same domy uwalnia od wsz Tkich autunoml- 
oanych dodatków 4o podatku osy osiowego.

Pragaąc właseioieloa domów praebnuować się ma 
jąoyob ułatwić uzyskanie ulg podatkowych i wpro 
wadzić j e d n o s t a j a e  postępowanie w łsdi w tej 
sprawie, u p ro s ił prasydent miasta dotycaące wla 
eae na koaferenoyę, jaka aię ma odbyć dzisiaj w 
preaydynm miasta W konferencji tej weamą u 
dalał oprócz presydyum miasta, repreaentanol wiads 
podatkowych, oras repreaentaucl magistratu i bu­
downictwa miejskiego. Wyniki tej konferenoyi so- 
>taną podane do publlcsnej wiadomości; ialslaj już 
jednak sapewnlć można wssystklon interesowanych, 
że nlo nie atol na praesakodale rozpoesęciu przebu­
dowy domów, które mają koraystać a nowej usta 
wy. Również adajr się pewnem, że praebudowa tak 
wielu domow, które dotąd nie odpowiadały najpry- 
mltywnlejaayn pojęelom o hyglenle, wygodzie 1 
beapleoaeństwle, polepsay stosunki mlesskanlowo w 
Krakowie 1 da na jakli oias satrudnlenie liesnej 
raesiy robotników 

Z Towtrzystwa zabaw ruchowyoh- Festyn na 
doobód Towarsyatwa aabar ruohowyeb odbędzie się 
w niedsielę w parku Jordans Fodozao feotyLU bę­

dzie rosegrany „matoh footballowy- między I  dru­
żyną ztudeacką 1 drużyną akademicką. Ni' można 
wątpić, że publiczność pospHssy do parku —  aby 
i  jednej strony poprseć eele pożyteosnego Towa­
rzystwa, a drugiej saś przyjrzeć się Interesującym 
zapasom młodzieży. {

W sobotę dnia 29 b. m wyjeżdża do Lwowa 
studencka drużyna footballisiów krakowskich, aby 
tosegrać tam matcb rewsniuwy w festynie, ursą- 
dzanym przez Towarryi.uwr zabaw ruchowych.

Z teatru nlej8kiege. Osły nieomal perć. nal 
teatru zajęty jest próh«ssl ze sstukl Gorkiego p. t.

Barbarzyńcy". Sztuka obfiltuje w sceny sblorowe, 
które wymagają przygotowania nader praoowitego. 
Ważniejsae role w satuce powleriono pp. Arkawin 
(Anna), Wysocka (Nadleżdn), Wolska (Bogajewakaja), 
Pallńaka (Lidya), 1 pp Mlelewski (Cserkun), Sobie- 

raw (Cyganów). Galerye „episodów" matomlasteea 
ko wych składać będą pp.: Maks. W ęgrayn (Riedo- 
■ubow, bogaea malomiasteokowy, burm istrz), Boń- 
esa (Praytykin, gesaefolari), Stępowaki (Golowa- 
stlkow, „uosony" mlasteeska, „w wolnych chwilach" 
■aś: denuneyaat i  upodobania), Staalsławskl (Dro- 
blazgln, oiynownlk), Jednowskl (dr Makarów), Saym- 
oorski (Isprawnik, oficer policyi) 1 t. d

W  nledalelę wznowioną zoztanle farsa K r-atsa, 
w lokallaaeyi Adolfa Walewskiego p. t.: „Ach, to 
Zakopane!", która aa soenle krakowskiej dociekała 
się już pokaśaij liazDy prudstawioń. Kilka ról 
w satuee tej otrzymam- nnwą obsady: W ojtka Gą­
sienicę — amanta > 'hal —  grać będale p. Wę- 
grayn Józef, jego partnerkę Kasię, p. Janlosówna, 

slejską narseosoną" zaś p. Elsner, redaktora rolę 
objął p Stanisławski, *  aktorki p. Krysińska.

I  teatru ludowego. W sobotę d n a  22 b. m. 
wystawia teatr lodowy 5 aktową satukę ae śpiewa­
mi Gabryell Zapolskiej p. t.: „Jojne Firułkes"- — 
Role główne spoosywają w rękach pp. Frąoikow- 
sklego, Barwińskiego Sienlawskie^o, Frącikowskiej, 
Szaage, 1 lnmyoh. Do satu ii tej sprawiła dyreLcya 
kilka aowych dekoraoyj. — W  nledalelę 23 b. m. 
o godslnle 3 po południu powtóraonym aostanle 
„Maolek Samsun", a wieosorem po ra i  drugi „Zio 
dsiejka".

Fatye podatkowe. Wykazy dla wymiarr po- 
datku osobisto-doohodowegu na rok 1907 przedkła­
dać należy do 15 listepada.

„Kropla mleka". Jak nam komnnlkują, bawiący 
w Krakowie protomedyk dr Merunowloa awiedził 
wczoraj sakład „Kropli mleka" w prłacu Spiskim. 
Dr Merunowlcs wj ra ili żyesonie, aby lnstytueya 
wkrótce rozsaersyła się do rosmlarów, odpowiada- 
jąoyob potrsebom na itego miasta. Protomedyk pray- 
rsekł poparoie dla spopularyaowanla „Biura porady 
dla matek", a w ssczególnciśol dla myśli uprow a­
dzenia w najbliżssej prsysalośei premii dla matek 
aa srorowe piolęguwam e niemowląt. Jako najod­
powiedniejszą formę takloh premij uważa protome­
dyk wręczanie złotych duaatów.

Drożyzna mięta W Krakowie. Preaydynm mia­
sta Krakowa zwroclło się do prezydyów lanych 
miast (Lwowa, B erna, Wiednia i t. i.) o przysła­
nie danyoh oo do pannjącyoh w ty ch miastach sto­
sunków drożydalanyoh. Na podstawie otrsymznyoh 
informaoyj, oras walosków, odaośnycn referentów 
ma „komisya drożydnlans", która ma się aebrać 
w tych dnlacb, wygotować ostatecia< uchwały cc 
do ocbi-ony ludności prsed lichwą mięsną.

Jak się dowiadujemy, nie wssyscy rzeinicy 
w Krzkowle podnieśli ceny mięsa; ucaynlli to tyl­
ko wleloy rzeinicy, posiadający własne sklepy — 
rzrśnley w jatkanb poddomlnikańskich oen m<ęua 
nie podtiieśK. ' '

Z kroniki polloyjnej. Ubiegłej nooy, na jednej 
■ ulic Kaslmlersa agent polloyi, B rnck , aatraymai 
nanego włamywacaa, Leona Rosenaja, który a ie- 

i*lb |  sztabą w ręce wybierał się dokomać jakiegoś 
włamania RoaeaaJ posanklwaay był oddawna prses 
policję, jako wspólnik kllkn w łam ań, które popeł­
nił w towarzystwie rów aież znanego alodzleja, Jó­
sefa Wyśgl.

2 2  k r a j u .
Z ruohu nauozyoieleklsgo. Z B ł a ż o w e j  

(pow. Rzessów) plssą nam p. 4 16 b m. Daiś sa 
wiązało się n nas ogalsko krali owskiegc Zwfąaku 
nanoayoleisklego. Do llcanle przybylyoh kolegów 
i koleżanek w serdecznych słowaoh przemówił p. 
Lach, którego też pauczydelitwo jednogłośnie obra­
ło przewód liczącym Koła błażoi sklego Liesne se- 
j.an l świadcsylo o dobrse srosumłaaym celr orga- 
nlsacyl, która może w krótkim czasie usnnie ci mo­
ry a widnokręgu nancayclolsklego. W powiecie rae- 
ssowsklm powstało już Koło powiatowe i 3 ogniska 
Zwląskn, a czwarte powstaje w tych dnlaoh w dfo- 
blernej. I. T.

Walka O dusze. Z Ostrawy Morawskiej plssą do 
„Dsieanlka Clessońsklego":

Początek roku sskolnego sasuaosył się silną wal­
ką mlędsy Czechami 1 Niemcami o dsleoi sskolne. 
Niemcy I Csesl roawlaęll ogromną agitację, aby jak 
najwięcej daieol wolągaąć do swoich sskół. Na mo­
rach pojawiły się aflsae w języku czeskim prsed- 
stawiające aikciłę niemiecką jako aakiad demorall- 
ztijąoy pod względem narodowym. Patrzącego na tę 
w*,lkę Polaka ogarnał żal, a przykrością bowiem 
wldstalo się, że w tem łapaniu duss nlestetj rlel- 
ką rolę grają także daieol polskie. I  Niemcy I Csesl 
wyrywają Je sobie, aby wychować a alch Niemców 
1 Ciechón, aby pemnożyć aleml swoje szereg*. Naj 
smatnieisse, te  rodsioe polsoy ale widią tego, ale 
odoauwają całuj ważności kwestyi, esy dsiec) cho­
dzą do tej, czy owej inkoły. A ljtnieje przeoleż 
w Morawuklej Ostrawie wsorswo prowadzona szkoła 
polska, w której sfecbowa dateoko swą narodowość 
i gdste nabędzie takiego samego wyksstałoenla, jak 
w sskole esesktej lub niemieckiej Wprawdsie nie 
można skarżyć się, sakoła polska pełną jest, m..ao 
to trzeba zauważyć, że to mało, do szkoły polskiej 
powlnay się dsieel polskie elstąć wprost, poylaay 
ją przepelaiać, rodsioe w mieście, gdsle tylu jest 
Polaków, powinni tak napełnić poLką jzkołę, aby 
powstała potrseba drugiej szkoły. Tego niestety ale 
widać Nie rozumiemy jaszcze, jak wielką rolę w ży­
ciu narodu odgrywa zakola, roaumleją to Ciosl 
1 Niemcy, 1 stąd taka sażarta walka mlęday nimi!

Burmistrzem Gorlio wybrany został adw. dr 
Emil Wolnlewlcs 24 głosami na 32 głosujących

Samobójstwo, w Bielsku zastrzeliła się onegdaj 
21 lat 1'csąca żona raedaika Maksymiliana Franta 
a Ciechowle obok Białej. Prayoayną samobójstwa, 
spełnionego właśnie w rocznicę ślubu, było nie 
sicięśliwe pożycie małżeńskie.

Brody, 19 wrse&nla Dwaj nraędnlcy opuścili w 
ostatnich dnlaoh nasze miasto lniDektor szkol* p, 
Loewel 1 sekretarz dyrekoyl skarbowej p. Patryn. 
Szczególnie p, Patryna będaB nam brak, bo był 
on aastępoą preaesa „Sokola^ i brał żywy udalal 
w urządzaniu urooaysteśol narodowyoh.

Poitr. z Nlemlrowa (pow. Rawa) donosaą: Na 
praedmiesolu Zawale wybuonł wskutek zapalenia się

sada w kominie jednego domu pożar, który podsy­
cany saalonym wiatrem, objął 10 sąsiednich bu­
dynków oras 2 stodoły se zbożem. Budynki te spa­
liły się do ssosętu. Sskoda obliczona na 12.000 
koron.

Towarzystwo zkwodowyoh ogrodnlkow we 
Lwowie awołuje nadawyeaajne walne agromadsenie 
■a 29 b m o  11 rano w sali restaoraoyl Krasl- 
czyń.kic) (Lwów, Poniatowskiego 9). Na porządku 
dziennym: sprawozdanie a dotyehcaasowej daialal- 
nośof ’ wybór prezesa Towarayitwa w miejsce smar- 
lego ś. p. Tomassa Kaoayńsklego; sprawa organi­
zacji ogrodników i podniesienie lob ats u, referent 
Sl. Piątkowski, korreferent E. Polussyńskl; wnio­
ski 1 interpelacje.

£ •  i w i & t a f t a
Z Warwzswy.
—  Ostatnie icwisye 1 aresatowania prsekonały, 

lż nie dość Jest posiadać dowód pasportewy, aby 
uniknąć aresztowania Władce wojskowe żądają 
obecnie wykazania ś r o d k ó w  do ż y o l a ,  osyli 
dowodu u ję c ia  w jaklembądś priedslęblorstwle prie- 
mysłoy em, haadlowem, lub u osoby prywataej. — 
Skutkiem tego poiioya w niektórych cyrknłaeh za­
wiadamia pracodawców, aby wssyatklm swoim ofl- 
cyailsiom 1 robotnikom wydali aaśwladczeaia na 
blankietach firmowyoh Nie wyłąoaeai są a tego na­
wet ehfopoy-praktykaaol. Ma to na celu a r s s s t o -  
w a n l e  w s z y s t k i c h  o s Ó D , n i e  mająryrh za­
jęcia I w y d a l e n i e  i c h  a m i a s t a  du miejsc 
stałego samleaskauia. Obostrsenie to siciególnie 
daje się we anakl licznemu w W arszawie aastępo- 
wi wyrobników, żyjących a sarobków z dnia aa 
daień. Wielu a nieb eodaień ponuklwało wynajmu 
■a nlektóryoh plaeacb wyczekując tam od rana na 
dorywcią praoę. Obeeaie patrole nie dają im tam 
sit gromadsić, opornych zaś aresztują.

— Wczoraj otwarto w Warsaawle nowe p o l ­
s k i e  g i m n a i y u m  prywatę Wlodalmleraa Wło­
darskiego. Na uroeaystym akoie otwarcia obecni 
byli profesorowie, rodsioe uczniów 1 przedstawiciele 
prasy, a wszyscy sicserse życzyli nowej uczelni 
powodzenia. Praybyla w Warsaawle sowa placówka 
wiedzy, nove ognisko oświaty, aowa sakoła polska

—  „Warsa. Dalewnlk" donosi, iż preaes sądu 
wojennego, generał D o r o s a e w s k i j ,  odniósł ra­
nę powlerachowną w biodro, .kotkiem eaegu uoau 
wa ból priy ohodseuiu, oras jest nerwowo podnie­
cony. Kula sprawey samaohu aajplerw przebiła do­
rożkę i to osłabiło jej snę.

—  O zabiciu pułkownika Nikołajewa — o któ- 
rem doniósł wczorajszy telegram, przynosi „Koryer 
waran." następujące szczegóły:

Dziś, o kwa I r a n  na 10 a rana, gdy dowódca 
7 bateryl III  brygady artyleryl gwardyi, pułkow­
nik Eugeniusz syn Jana Nlkołajew, lat około 40, 
a n.leszkan.a swego (Marszałkowska 38) siedl do 
sztabu U l brygady, mieszczącego się przy ulicy 
Koszykowej, na rogn tejże nllcy podeszło do nie­
go kilku ludzi i dało szoreg strzałów z rewolwe­
rów.

Rażony 4 czy 5 kolami przeważnie, w tył gło­
wy, co spowodowało wypływ mózgn, pułkownik Ni- 
kołajbw padł tropem na mtejsen. Sprawcy strzałów 
zbiegli boa ślaln

Niebawem na miejscu zamachu znalazło się kiUn 
oficerów, oras nadbiegły patrole 1 pollcya, które 
otocayły dz.elnicę 1 zaczęły robić rewia;,ę, ale oez- 
skntecanle. Między innemi zrobiono szczegół' wą re­
wizję w Iokaln szkoły „Zrzeszania nznezydcJi1!  zo­
stającej pod kierunkiem prof. Majewskiego, ale nic 
podejrzanego nie znaleziono ani nikogo nie uwię­
ziono.

—  W nbległą niedzielę około godziny 10 wie­
czorem garść ckolo 30 Indii nslłowała dokonać na­
pada na m ajdający się w Mokotowie arsenał. Usl- 
łowrnla te spoitrsegl przechodzący, składający się 
z 15 lndzl oddział wojska kekshoimskiego, pnłku 
piechoty.

Żołnierse, do których z tłumu dano kilka strza­
łów rewolwerowych, odpowiedzieli salwą karabino­
wą. Skutkiem strzałów nleanajoml rozbiegli się na 
wssystkle strony, część zas schroniła się do domu 
Kottego. Tam natychmiast dokonano rew izji 1 are­
sztowano 6 uzbrojonych w rewolwery lndzl. Od 
strzałów Bi 'w karabinowych zranioną została E u la­
lia Tarug, 61-letula wyrobnica.

—  Na Woli onegdaj u p a d li  bandyci na p. Cza­
plińskiego, nraędnlka magistratu, odebrali mu około 
6.000 rubli gotówką I zbiegli bezkarnie.

Rswizya i aresztowania na Lesznie. Donozsą 
■ W arsaawy pod datą 19 bm. Nooy wcsorajsaej 
praed domem nr. 138 pray ulicy Nowe Gesano 
praybyt macany oddział wojska rozmaitego rodzaju 
broni. Następnie zajcobało kilka dorożek a laeael- 
■ikiem miejsoowogo wydalało oohroay oraz kilku 
agentów tejzs oobrony, ubranymi po cywilnemu. Po 
otoczenie domu prsez wojsko, nacselnik oobrony 
w towarsystwie agentów, oficerów, polieyaatów 1 
kllkn żjlalersy z pcóofiob.em udali się w podworze, 
nie pytając się o mc alkogo, udali się prosto do 
piwnicy, należącej do rudsiny Jubleekieb, których 
syn nyt w swoim orasle uprowadzony z „Pawla­
ka" w lloibie 10 więźniów. Jednocześnie część po­
licyi z wojskiem udała się do mfBSikaala Jubie- 
cklcb, oraa do mieszkania ślusarza Kansa. Przy re­
wizyt w plwnky znaleziono o śm  g o t o w y o h  
b o mb ,  m a s ę  m a t  u r y s i ó w  w y b u c h o w y c h ,  
broń (brauaingl 1 karabiny Maniera), naboje, oraz 
ważne dokumenta P. P. 8., proklamaoye, wyroki 
śmierci itp. Po dokoaanln r wliyl zaaresztowano 
całą rodzinę Jnbleoklcb, skłaaająoą się z ojca, ma­
tki, dwóeh córek 1 ayaa, oras śluearsa Kausa i 
siedmiu jessose mlesikańoów domu. Wszystko, co 
znaleziono przy rewiayi, oraz zre:utowanyoh, za­
brano do wydalała ochrony.

Tortury I rabunek. Z Wnrsaawy donoszą: We 
wsi Jedlnla w powiecie kozlenlcklm gnbernli ra­
domskiej , na dom jednego z zamożaiejszych wł, 
ścian napadła osada rabusiów, uzbrojonych w orow 
ntngl. Rabusie zażądali oddania l a  800 rubli, ja 
kle gospodarz miał mleć pray sobie. —  Gdy napa­
dnięty wydać plenlędsy dobrowolnie ale cbcial, 
uosestnioy baady a w i ą a a l l  w s z y s t k i c h  
o a ł o a k ó w  r o d s i a y ,  grożąc im torturami. Za­
grożony w ten coosób gospodarz oddał całą posła 
daaą gotówkę w samie 200 rubli Rabusie jednak 
nie chcieli się tem sadowollć. Chcąo amuslć do od­
dania lm posostalej sumy, poczęli z n ę c a ć  s i ę  
w o k r o p i y  s p o a ó b  n a d  c a ł ą  r o d a i n ą .  
Syna gospodarsa p o w i e s i l i  n a  h a k n  pod sufi­
tem 1 wówesas dopiero sinurek przecięli, gdy ten 
już pociął rsężeć w kurosach ni ndśmlertnych. - 
Ż o n i e  g o s p o d a r s a  p r a y p 1e k I  i n o g l  po 
p o p r a e d n l e m  o b l a n i u  n a f t ą .  Trudno opi­
sać cierpienia ojca rodslny na widok stra-m yeh 
m ąk, udaw anych jego najbllżssym, — Oatatecmle 
bandyci wlęoej plenięday nie adobyli, bo lob nie 
było — i abiegii beskarnle.

Postrzdttli Się swoi. Z Ostrowia w gub. łom 
żyńsklej plssą do „Warsa. D a W n lk a " :

„W  dniu 5 b. m. w  leslr około wsi Turaya i** 
bito strażnika alemsklego s Wysskowa, oraa 
itrseloao lekko w bok sseregowca pnłku symblr- 
sklego Romann Igossyna, któray padli ofiarą fatal­
nej pomyłki. W  dniu tym o gods J  1 pół wieeao- 
rem do uraędu gminnego pra.ysall włościanie Jan 
Piotrowski 1 Julian Skłuoki i oświadczyli, że na 
szosie o 4  wiorsty od Wysskowa napadło na niob 
ośmiu uzbrojonych bandytów i, ograbi1 ssy leh, u* 
kryli się w lesle. Dla ujęcia bandytów, z oddziału 
wojska, konsystującego w osi dale Bransaoiyk. wy­
jechali woaem Jankla Ołdaka sarregowey Melen- 
tlew i Igosain, a nieaadlugo aa nimi Inaemi 8 wo- 
aaml miejscowy strażaik aiemskl z 10-olu szere- 
gowoaml —  rniyscy przebrani aa wieśniaków, ja­
dących niby na Jarmark.

„Dojecnawssy do wsi Tnrayn, saeregowoy Melen- 
tjew 1 Igosiin ujraeli pray świetle księżyca kilku 
ludii, wychodzących i  lasu na szosę, [gossln krsy- 
knął aa niob, a nie otraymawsay odpowiadał, strse- 
lił w powiotrse. Nteiaajoml odpowiedzieli ugnlem 
kanblnowym, który imuslł obu sseregowoćw dc oo- 
faala aię. Nagle Melentjew usłyszał krayk, aby za­
przestali straelaaia, gdyż tam anajduje się syn wo­
źnicy Ołdaka. Wówoias aapriestano straałów i kie­
dy obie strony sessły się, okasałt się, że straelają- 
cymi do Moientjewa Dylo 7-mlu łieregcwców pułku 
aleksopolsklego ■ oficerem na ciele 1 traej straże!- 
cy ziemscy a Wysskowa, ubrani w cywilne ciapki 
Oddalał ten wysłany był t  Wysskowa w cero nję 
cła tyeh samych bandytów. — Wynikiem strzeiania 
było aablcie strażnika siemzklego i iranieale siere- 
gowca Igosaina"

Teatr polski na Litwie. Z Mińska plssą do 
„Gaaetv Polskiej": Po lstaoh niterdalestn ■ górą 
mamy nakonlec stały teatr polski w nassym krajn. 
Zawdalsoaać to należy p. Młodalejowskiej, artyutoe- 
amaroroe, zamożnej obywatsloe a Podola, która dla 
idei stworzenia u nas teatru swojskiego, poalusła 
aaaosne trudy i kom y i sorgaalior-zła trupę, mo­
gącą niemal rywalizować a tropami m 'ast stolncs 
nyoh. Teatr mińsko-wileński prsybyl do nas 1 za­
bawi tutaj półtora miesiąca, a następnie na dlużssy 
pobyt wyruszy do W ilia, skąd saewu ussynl parę 
wycieesok do miasr Utewsko-nlałornsklch.

Szereg przedstawień roapoesęte w Mińsku satuką 
Żulawskiegr „Eros 1 Psyohe". Tłumale seLrana 
DUbliosaość swfęoiia in osjście cen picrwisy wy- 
sięp stałego teatru na Litwie. P. Mlodzlejo. sklej 
artyści ofiarowali album pamlątkuwe z odpowiednią 
dedykaeyą. Wszystkich witano owacyjnie. Gra ar­
tystów była bardzo dobra, dekoraeye 1 kostyumy 
nieimiernle staranne 1 ewleże. W dniu 13 bm. o- 
degrano hardzo starannie „Odrodzenie" Schoentana, 
zaś lazajutra .W esele Fonsia" Rusakowskiego. Ar- 
tyśoi mówią wyraźnie i dobitnie. To a .b ra  sakoła 
języka ojoiystego.

Na prieastawienla obecae uoaeszczają naw -t Ro­
sjan ie  Był także na praeasiawlenlu gubernator tn- 
tojszy, p. E rddi,

Z Lodzi
—  W jzoraj w oddziale tkalal Towaraystwa akoyj- 

aego I. K. Poznańskiego nastąpiło krnaw e starole 
pomiędzy robotnikami, awoleanikaml socyalnel de- 
mokraoyl a narodowcami. Wynikiem strsafćw było 
ciężkie poranienie dwóeh narodowoow.

Około gudz. 1 popołudniu na rogu ulic Wólczań­
skiej i Próżnej rówrież socyalnl demokraol postrae- 
1111 a rewolwerów roDotaiks aarodo^oa, W aleryana 
Saumlga. .

T rzęs  nie ziemi, z  Palermo doncuą Wesoraj
0 gods. 11 prsed południem i o 11/l  po południu 
odcanto ponownie w stnąśalenla sleml, Również s 
mlejsoowośol Trebla 1 Termlnl donuizą o trzęsie- 
wlnob ziemi. W strzaśnleile o godi. I 1/, po połu­
dniu oyło silne i uszkodillo domy w wymienionych 
mlejscowosclnch tak lż mieszkańcy musieli Je opu­
ścić.

Kaiastroła kolejowa w Oklahomie. Jak  już
donosiły depesse, wydarsyła się prsed kilku dniami 
w pobliżu miejsce /ości Doyer w Oklahomie w Sta- 
nasb Zjednoczonych Ameryki katastrofa kolejowa, 
którą Hallcs*'ć trieba do największych, jakie kiedy­
kolwiek się wydarsyły. Dziś donoszą Mlżsie szese- 
góły o tem rteszcięsoro. Gdy pociąg posoli zny 
unii „Cana dian and Pacific", alcżoay a 13 wago­
nów pulmahowakloh, Jechał na moit, prowadząc 
praes —  wesbraną wówesas —  rsekę Clmarron, 
wost se 'w ał sle i c a ł y  p o o l ą g  r u n ą ł  a w y ­
s o k o ś c i  30 m e t r ó w  w s p i e n i o n e  a u r t y  
r a e k 1 Tu wagony annurnyty się tak, że woda 
pokryła je aupełnle Wssyscy więc, którzy saajdo- 
wali się w wagonach, u t o n ę l i .  Z 225 podró­
żnych o c a l a ł o  podobno ty lk j 6, któray praypad- 
kowo atall aa platformach. Zarząd kolei, przeciwko 
któremu praca podnosi ciężkie < skarżenia, sapę 
wala wprawdsie. że sglnęlo „tylko" 120 osób, 
leci laprsoczeala e nie anajdują wiary. Dodać Je­
szcze wypada, że Drąd rzeki nalóst cały pooląg o 
milę od miejsca wypadku.

Tajfun w Hongkongu. Pciudaidwe morze chiń­
skie nawiedził w poniedziałek orkan, zwany w tyob 
stronach „tajfuaem" o nloDywałe] wurost gwałto­
wności Centrom orkanu tego aawlsło, jak się sdaje, 
nad anglelskiem miastem H o a g k o i g ,  które też 
najbardsiej ucierpiało. W porcie tamtejszym tajfan 
a n l s a s a y ł  s a p e ł n i o  28 o k r ę t ó w ,  w lieable 
tej siedem handlowych niemieckich, catery wojenne 
angielskie i dwa wojeaae francuskie Zupełnomn 
anlsaoaealu uległy także budowie portowe, które ko­
sztowały wiele mllionow koron. Llesba zatopionyob 
mniejszych statków, awł*f»«ia lodal, nie da się aa 
raaie stwierdzić. Orkaa aerwał się aiespodaleu ani- 
Ogromna wprost jes' liosba ofiar lndskloh. Na aa- 
topionyeh okrętach a g l n ę f o  p r a e s a ł o  120 o- 
aób,  n a  l ą d s f e ,  a w ł a s a o s a  w d z i e l n i c y  
c h i ń s k i e j  o k o ł o  1000 l n d s i .  Pewien wielki 
amerykański okręt żaglowy, o pojemności 3000 ton, 
porwany aostał praea wicher, podniesiony w górę
1 nucony na jednę a geówu/eh ulic, prowadsąeyeb 
do portu. Cała dzielnica portowa pokryta jeal gro 
sami domów, a cały basen portowy sseaątkamJ ro» 
bitych okrętów. A dodać należy, że tajfna trwał 
wtaśolwie tylko —  o k o ł o  7 r l n u t .

Humor warszawski. (Amator gimnastyki.)
—  Ja  już sobie z rowlzyi nlo ale robię — op® 

władał paa X. — 1 aajsuokojalej ohodsn po nile*'”
0 każdej porae. Wielka rzeos —  ręce poaaleść 
góry' Uważam to poprostd aa szwedzką gimaastyk<
1 tak się już priyawycaailem, że nie oaekam B* 
dkrsyk „rukl w wierch!", tylko na widok takie? 
rana kióry może tak aa wołać, ręoe do góry I°* 
nosaę I basta...

W  kilka dni po tem '  ' i  ljn an o  -»■*
X. ■ ręką na temblak i pod ok e*
I a podwiązaną sseaęką ,

—  A to co? Cay to lo skntŁ f
mnaatyki? f m

—  Tak... ale w tylk< sio- ,
wieczorem zamyśloay 1 satks

„Mydło macierzankowe" najlepsze mydto „tylko Y*. Bracha z Tamowa" toaletowe, niezawodny środek pr
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk, Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pr 
łupież z gło^y itp. usuwa radykalnie, cena 1 mycie]ka 30 ct. do nabycia w wyłącznym SUM Hpf Saiiitas'
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^®*Pod»iewaal* b> żołnierza posterunkowego, twa
* w twarz. Alb nie i traciłem praytomooścl 1 wie/ 

, j  *WeJ *iaadale podniosłem ręce do góry A żol- 
j  * *Me kolbą w ramią w głowę w ząbj I mo­
lu **Wet Joaaeai gdale... Nie pamiętam.. Ale ia J-

*Wjk°wy I wtedy alf wyjaśniło, że zołnlerz 
l  * > ^  ja  aa alego aapadaaa. I  w ssjjtko  alf do- 

6 ‘kończyło
,t? k '? ^ <r oprawiać paa będziesz gimna-

*  Ma alf rozumieć!
,  "  To możeby. paa poatarał alf chociaż o zmiz 

Pttyrsądćw? („Koryer Polaki11)

0, / q*fcacaenla. , Wienu. Z*g“ ogłasza Cesarz nadał wi- 
^ “ •Łtw-wi kziąg gruntowych leoniowi Hzarsewikla- 

Kri nowie i prowadzącemu Księgi grantowe Ja- 
 ̂ " * ^penikiemr w ZJociow.e, « okaayl prsi niesienia 

Kĵ  fiat , a protbf ,r atan apocayiua, tytuł dyrekto 
kb*V gruntowTon.

„  ROie| państwowych Minlztar kolei żalazayob zarsą- 
„ ,'«»o»un »"ie wszyitkloh ursędnlki w kolei pańztwo-
W* a k°WBrłj%oy°ł|  obeonle w X randae 1*00 K rooi 
y !  Oo ptaoy 1800 K, aaoaiąo równoi leśnie ową naj- 

J*4, 14' 0 E wynoiząoą, płacą X rangi,
* - te ■ nwoinit inspektora bianiilawL Hegietyńskie- 

0v’ J*o«elnika aakoyl konierwacyi w Bodenbzjh w Cse- 
11*5® * ujmowanego uanowiika, u  uględn na jegn 
yj adrowia; przenió.ł do otręgc dyreknyl krakowaklej

Earoia K eaterunka e Llnou, ra i starszego re 
‘*Ote Wilhelma Lahla 1 zsystenta Włodclmlerta Ery- 
’ 0®ydwOon a dyrakcyl stanisławowskiej.

JjMadkl Koracynsze iskłs u luoia.oiego w Jystroj 
dla ofiar pigrcma - r Siedlcach 83 E

R« p a r to t i  t e a t r u  id ie jak legc
^  sobotę; „Barbariyńoy" uatnka w 4 aktach M Goi-

^  nledslelę ,«0u dni*.
RBD«rtoai te a t r u  lu ao w eg o

Sobotę „Jojne Flrnłkea*
niedsleią pu południa; „Msolok Bamsun*; wieoadr: 

**<-asIejza\
* itlM a a ru  W piątek 91 * r.e in ia : Mateufes* ap. 

b '> 1_ sobotę 99 w ru in ia . Tomaoaa a W. b. i Maar.;
blediidlf 93 w ru in ia  Lina p, m. 1 Tekli p.

*°®'H -«o»oł 91 wraednla o ą.dslnl fi jdlnnt 97- sa- 
“d ( goda. fi m. 41: dłngotd dala goualn 19 m. 14.

G a b r y a i e K a ,  K r z y s z t o f o r y  
^ b a k ó w .  V ynajmuje i sprzedaje pierw 
przędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
r e i pianole za gotówkę inb na spłaty nawet 
^nazieston*.esieczne. Instrumenty użrwane od 
*' najuiżsrycb 

—

t a m  a re sz to w i w Warszawie.
mseowtai areoitrwanln nriy budowle trseolego 

"°»to na Wiśle w W araiawie, o nem  doniesiono 
®*w woaoraj teiegraflesnie, a korespondent nas> 
’ ‘pominą dalsiaj w liście a WarsB>wy, donosi „&a- 
fyer Warsaawak1 - pod aati. 19 bm. następujące 
’ ®*egóły:

czoraj rano i  miasta aa Pragę wyohudaiły ba- 
Miony piechoty w całkowitym rynsatnnkn pooho- 
< J ł ,a ,  aa ntml, gdy slf roawidniło, pooiągaęły 
**^adrony jaady, oraa a rtjle rya  Oddalały tb skle- 
OwM. n  p ragę w itronv Saskiej Kępy, gdaie 
-Jęły dość szeroko okolicą ar do Grocnowa dra- 

ki*>go, Oucławla 1 Blnsaoaów, otaoarjąo całą niainę 
k»a.e] Kąpy. lŁ>e8akańo; tamtejsayoh kolonlj 1 

'lobek sądzili, że są tc zwykłe manewr; jesienne, 
barania], bo aa wojskiem oiągnęły ambmanae i 

*°*y amnnleyjne oraz, t< woiskc to zajęło jak awy-kle
ir

praed jaoaęoiem manewrów, poayeyi Jeanooae- 
* wssnkśe od rann zaczęły nadciągać lane od-

^*i*ły wojska nad braeg Wisty w stronę Solun nie 
bodal trzeciego mostc Wresaele oba instępy abil- 
1*’ się z oba stron do mlejsoi. r o b ó t  t r z e o l o '  

a u i t a ,  a jadnocseśnle aa  osypany ostatnio 
, ł ’ ochronny od Saskiej Kępr s a c i ą g n l ę t o  a r -  

* ftt y  w i i c a b l e  d w a n a a t a ,  Których wyloty 
1 wano k a m r a t o w i .  W  tym esasie nadpły - 

®tły s t a t k i  w o j e n n e  a twierdzy modlińskiej, 
Malr stojąee prsy ajśoia Narwi do W ish 1 ni da 

sygnał, gdy roboty prsy mośe<e były w pełnym 
leg i  satradniając okjło 900 robotników, aaozęło 

M a t o w e  a r e s z t o w a n i e .  P raaa natychmiast 
U|tała. Wypasaoieno parę ■ kotłów, oibraymie mio- 

parowe do wbijania pall w ano rsekl i na brie- 
oraeatały dalałać, a t a t k l  a a ś  w o j e n n e  

f i t w o i l ł y  w o j s k o  n a  r a u t o w a n i a  
^ r >y k e s o n a s h ,  gdale pracowało po kilkadsli 
* <ola robotników.

Hnon yr tym dnln doslęgałn kulminacyjnego pan- 
tai nn gi dilnę bowiem 4 po połndnin zapowiedzią- 
0 opaaaoaenle pierwszego keaona 1 zpodnawano się 
‘ uroozystość tę mnóstwa osób aaprosnonyoh z 

^M ta. trzeba więc było spieszyć się s przygoto- 
^*k-an Próoa tego u c ią ł  się gwałtowny praybór 
***kl 1 należało srbeipleoaać ruszto* ania oraz swle- 
l°be z tratew drzewo od porwania praea wodę.— 
Ma ta robota oarun  stanęła, a w met na braegn 

' ł*»klm u a la iło  się k i l k a s e t  r o b o t n i k ó w  
r * n t o w a n y o h  w r n i  s i n & y n l e r n m l ,  
* « h » l k a n l ,  d o s o r o a m i ,  o b a ł a g ą  ma- 
M»  p a r o w y c h ,  na warazawskim s ir  brsega 

^ f°«z wsayatkioh a r e s a t o w a n o  n a ł y p e r s o -  
I I n ż y n i e r s k i  ondowj mosta 1 biarowy, 

'r'Mznie z woźnymi 1 przewoźnikami oraz mnemi 
Jobami, które analuły się na terytoryom bodowy 
*°»tn.

dZtowaoysh na nriego praskim wyprewadst.no 
łąki, aresztów bz^cd sa l na braegn waraiaw- 

odprowadzono do aabadowań dawnego młyna 
®*kowego w Airjaon Jeroaolimskloh gdzie obeonle 
*]dnją aię koszar dwóob pułków piechoty 

j ^Prawdzaaia waselklcb dowodów legitymacyjnych 
4 '* jic lile js ie  rewiaye osobiste trwały do popoła

I Mlfds, sresatowanyml na oriega pnaKim był
II inżynier H e r o p o l l t a ń s k l ,  i s r i ą d i a  

^  ? b o d o w ą ,  któremu po wylegitymowania się 
^  Mlfca godsin pozwolono przedostać się na braeg

*«w»kl komanikacyę bowiem międay oba brze- 
-,J r  przerwały atatkl wojenne. —  Około połndnin 
^  ]>«e oaynnośol swoje aakońosyło, a jednocieśnle 
( t  f°Mienlu kllkawloratowym od Saaklej Kępy 
ę # * U ł w a n o  w s z y s t k i e  k o l o n i e  1 oaa-  
t  *wda ohntę, 1 a r e s s t o w n n o  o n l ą  l u d -  

q   ̂ m ę s k ą  nż  d o d a l e o l .
w godslny 1 po południa rozpoczął się po- 

Po *r°J*ka do m lsstn, który trwał do godslny 3
l i  drobnoml oddsinłnmi armnty eofnlęto

ą, ■ ^rzemnres wojska aamykały oddalał pe- 
kto,,O,lł,^łeE0 pałko piechoty i sawadron haurów , 

' Prowadziły do mmsta Zjazdem i Krakow- 
W ^ r ,e dmleśoiem k l l k n s e t  o s ó b  a r e s z t  o-
ląll y ®ł* a a  b r s e g a  p r a s k i m .  Cswórkaml 
®la J i?0Ła' o-T’ * manierkami blasunem i od śnlada- 
*a, ł ° °a łśrl B Kępy 1 parobcy, m ł o d a 1 e ż ukol- 
d t  a aMezl°na w domach swych rodalców, s t u -  
hąę0 . P o l i t e c h n i k i ,  odbywający praktykę pray 
^ a a h  * 0 , t l * a r a ę d n l c y  k o l e j o w i  w nnl- 

■woloh, w ł ó o a ę g i  b o s e  1 n a g l e ,  ana-

leslone w aaroślaob i kraakacn, ssedl też 1 obory 
jakiś, prowadaony pod rękę praea dwóch allBlejsayoh 
młodileńoów.

Cały ten kondakt, skutkiem aamknicela nlloy 
Nowomlodowej, iossedł do nlloy Trębackiej i awró- 
clł się Nowosenatorską do ratasza —  husarzy zaś 
a rogu ulicy Trębackiej odjeehall wprost do Łasle- 
nek Pódnym wiecaorem znajdowało aię w retusio 
jflacze praessło 100 ladai ■ pośród aresztowanych. 

„ W a ru  D alew rlku doaosl 
Obława na Saskiej Kępie s a o z ę ł a  s i ę  o go  

d s l n l e  3 w n o c y .  Oprócs tego wczorey, w po­
bliża Siekierek wielki tłum a r i ą d z l ł  w i e c  — 
Wysłano tam żoluiersy, którzy otoeryli i areszU- 
wali sgromadaonyoh.

Dział ekotttituiozidy.
X  Nowe pl8mo rolnloze. Z końcem bieżącego 

miesiąca wyjdale plerwrsy numer nawego miesię­
czniki p, t. „Rachmistrz Gospodar*.. poświęoo- 
nego sprawom rashaakowoBcl, admlnistraoyl 1 orga- 
alascy! gospodarstw wiejskich. Pismo wydawać bę 
u l e  p. K Tnrskl we Lwowie. Prenumerata Dar- 
dzn niska, bo 8 nor. 50 h. roeanie. Adres: Lwów, 
Friedrichów, 10.

Przywrooome ruchu kolejowego. Ogóiay rneh 
pociągów pomił.lay Zarytem a U sianą Dolną pod­
jęto napowrót duła 19 wrzrśaia b. r 

x  Otwarole przystanku osobowego Trze 
blenozyoe nastąpi dnia 1 pażdzlerniKa aa kolei 
lokalnej o kawce — Siersza Wodna, pomlęday pray- 
atankiem Woźnikami i ■tacyą Spytkowloaml.

X  hofts n a  Sląaku. Jak  donosi „Dslennik Cle- 
ssynskP w okolicy miejscowości Stare Hamry od­
kryto źródłn nafty. Possdkiwania za nią esynioao 
jaż od dłnżuego czasu 1 wiesaele t e r u  doprowa 
dilły do pomyślnego wynikn. Odkryte źródła sapo 
władają woale obflte pokłady nafty. Roboty eelen 
wydobywania jej podjęte będą zapewne w niedłu 
glm oiasie. Będzie to pie’wsia kopalnia nafty na 
Slązko anstr aoklm.

I  Rosyi i zaDom rosyjskieyo.
Z P^torsbnrga nadchodzą wieści, że stano­

wisko S t o ł y  pi  na  jest podobno zachwiane. 
Ma on być obecnie tylko fignranlem, zależnym 
we w szystkiem od w. ks. Mikołaja. Jeśli wie­
ści te zgauzają się z prawdą, istniałaby w R ■- 
syi faktycznie jnż dyktatnra wojskowa — i 
wszelkie o s o b i s t e  oświadczeń.* i wynurzenia 
Stołypina nie miałyby żadnego znaczenia.

A właśnie teraz donoszą, że miał on przy­
rzec G n c z k o w o w i ,  iż nowa Ooma zwołana 
zostanie na pewno na 20 lntego, bez wzgiędo 
na wypadki, jakie mogą jeszcze nastąpić. Wy­
bory, według tego oświadczenia, miałyby się 
odbyć 20 października s t  st. r. b., czyli 3 li­
stopada. Cóż się atoii stanie, jeżeli „dyktatorM 
w ks. Mikołaj znów położy swoją dłoń i na 
tein przyrzeczenia i teimm zwołania. Damy 
odroczy „ad calenaas graecas“?

(Telagraiay „N. Reformy ‘ z 20 w rześn ia )

Rewolucya pałacowa?
Londyn. „Standard^ dowiaduje się z P e­

t e r s b u r g a ,  że wykrycie r e w o l n c y i  pa ­
ł a c o w e j  było przyczyną, iż c a r  m e  p r z y ­
j e c h a ł  na  p o g r z e b  T r e p o w a .  Mianowi­
cie okarało się, ze wiem urzędników pałacu 
w Peterhofie stało na iołdzle rewoluoyonistów. 
Mieli oni rodzinę carską po powrocie do Peter- 
hofu wymordować. Sprzysiężenie ta zostało 
wykryte w niedzielę i dlatego csr odroczył 
swój powrót.

Do sprzysiężonycb między innymi należało 
d w ó c h  l o k a j ó w  d w o r s k i c h ,  którzy sła- 
żyli w swoim czasie a c a r o w e j - w d o w y  i 
jeden wyższy oficer, należący podobno do za a 
fanych gen. Trepowa 

Zamach w pałacn w Peterhone kilkakrotnie 
jnż był zamierzany przez rewolncyonistów, ale 
za czasów Trepowa środki ostrożności były tak 
wmikie, iż niemożhu em nawet było zbliżenie 
się do ogrodu i pałacu 

Twierdzą, że rewolncyonistom ndaio się tu 
p | o z y s k a ć  pofmoc o g r o d n i k a  i l o k a j a ,  
którzy oprowadzali ich nawet po pałacn. Po 
odjeździe cara udało się sprzysiężenie bardzo 
łatwo zorganizować. W s z y s t k i e  s z c z e g ó ­
ł y w y b u c h a  o p r a c o w a n o .  Wedle pewnej 
wersyi, znaleziono nawet w pałacn przygoto­
wane bomby. Uewolccyoniści, którzy wiedzieli 
o niezadowolenia wśróa kilka oficerów z powo­
da okrucieństw Trepowa, wyzyskali tę okolicz­
ność dla swoich celów.

Odkrycie sprzy&.ężenia nastąpiło z p owodn  
z d r a d y  j e d n e g o  z 1 o k a j ó  w. Jeden oficer, 
który w sprzysiężenie był zawidany. p o p e ł ­
n i ł  s a m o b ó j s t w o .  — Wiele osób areszto­
wano.

Cara zawiaaomiono o wszystkiem telegraficz­
nie, wobec czego odroczył swój przyjazd do 
Peterhofn Słychać nawet, że  r o d z i n a  c a r ­
s k a  o g ó ł e m  n i e  z j e d z i e  j n ż  do Pe t e r -  
hof a,  lecz że czyp,-ą się przygotowania na 
przyjęcie pary carskiej w C a r s k i e m  S i o l e ,  
dokąd odjechała jnż gwardya przyboczna cara, 
znacznie wzmocniona.

Pogrzeb Trepowa.
Londyn. „Times" donosi z Petersburga Po­

grzeb Trepowa odbył się b e z  w y p a d k u .  — 
Tylko kilka osób aresztowano. Sekcya, której 
dokonano na zwłokach, wykazała, że T r e p ó w  
c i e r p i a ł  na s e r c e .  Z powodn pogioseu. że 
Trepów został otruty, przedsięwzięto osobne ba­
dania, które nie zostały jeszcze ukończone.

W. książęta uciekają.
Londyn. „Standrrd" donosi z Petersburga, że 

wobec ogólnych niepokojów większość wlolkioh 
książąt opuszcza pospiesznie Rosyę. Mikołaj 
M i F o ł a j e w - c z  wyjechał jnż do fiaden-Bs- 
den, A l e k s y  do Biarritz, B o r y s  znajduje 
się w drodze do Francy i. Jedynym z wielkich 
książąt, który nie stracił odwagi, jest W ł o ­
d z i mi e r z ,  który n e wyjeżdża, mimo, że na­
leży do najbardziej znienawidzonych w kołach 
rewolncyonistów.

Zależność Stołypina.
Berlin. Z Petersburga donoszą że pozycya 

prezydenta gabinetu Stołypina jest silnie za 
cLwianą Przyrzekł on przywódcy stronnictwa 
kadetów Maanchinowi, że zezwoli na odbycie 
kongresu tej partyi, jeśli mu przedłożony zo­

l > r  N i e ć  i  S b a

stanie naprzód program obrad. Przyrzeczenia 
tego Stoły pin n ie  m ó g ł  d o t r z y m a ć .  Prze­
szkodził temn w. ks. Mikołaj Mikołajawicz, za­
cięty wróg stronnictwa Kadetów, który wymógł 
na carze rozkaz, ażeby odbycia kongresu ka 
deckiego z u p e ł n i e  z a b r o n i o n o .  Słychać, 
że Stoły pi a otrzymał od cara polecenie, ażeby 
albo we wszystkiem ulegał woli w. ks. Miko­
łaja, albo też „dla ełabości zdrowia" zaraz po­
dał aię do dymlsyi.

Witte e Sttłypinie.
Petersburg. Jedno z pism tutejszych ogłasza 

prywatny list W i t t e g o ,  w którym zaznacza 
on m5 )dzy innemi, że wprawdzie gabinet Stoły- 
pi09 opiera się na żywiołaih skrajnie reakcyj­
nych, a zatem zupełnie przeciwnych celom, do 
Których on dążył mimo to on, Wi t t e ,  m n s i 
o b e c n e m u  g a b i n e t o w i  z y c z y ć  p o w o ­
d z e n i a ,  gdyż Rusya putrzebnje p r a c y  po­
z y t y w n e j  i p o k o j o w e j .

TajeniHiczy wydatek.
Petersburg. Wobec doniesień kilka dzienni­

ków, że rząd dla skuteczniejszego wpływania 
na wynik pr„z ł ych wyborów do Damy, prze­
znaczy! 500.000 rubli — stwierdza Pet. Ag. 
tel., że istotnie ministerstwo skarbu wyznaczy­
ło 500.00U rnbli, jednakże nie na cele agitacyi 
wyborczej, lecz w celu pokrywania koniecznych 
wydatków przy przeprowadzenia wyborów, jak 
to jnż przewidziano w czasie ustalenia terminn 
wyborów Wydatki połączone z przeprowadze­
niem poprzednich wyborów do Damy wyniosły 
600.000 rnbli. Odpowiednie dowody kasowe o 
wydatkowania owej samy 500.000 rb, nie będą 
trzymane w tajemnicy, lecz będą dostępne dla 
publiczności

Rząd a prasa.
Petersburg. Na nasadzie przepisów o wzmo­

cnionej ochronie, zawieszono pismo „Sowre- 
miennaja Rossija i skonfiskowano zeszyty 
siódmy i ósmy miesięcznika „Żnrnał dla wsiech", 
oraz sierpniowy zeszyt rzasoDismn „Rnsskoje 
bogatstwo".

Petersburg. Pisma donoszą, że w k r ó t k i m  
c z a s i e  w w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  R o s y i  
p o w s t a n ą  a r z ę d o w e  o r g a n a  p r a s o w e .

Przeciwko adresowi do Dumy.
Petersburg P et Ag. telegr. donos; „Rossia" 

występaje gwałtownie przeciw idei wystosowa­
nia a d r e s n  do r o z w i ą z a n e j  Dn my ,  któ­
ra rozpowszechniła się w pewnych kołach poli­
tycznych z a c h o d u  — Dziennik pisze: Jeżeli 
ktoś nie zna specyalnych stosunków obcego na­
rodu, nie jest powołanym ani do chwalenia, ani 
do ganienia nrządzeń tego narodu Inicyatorzy 
tego adresn narzucają aię jako sędziowie przed­
stawicielstwa narodowego Rouyi i chcą przez 
swą opinię z góry wpływać na podstawę Dumy, 
oraz uprzedzają opinię narodn rosyjskiego. — 
Adres podobny jest negacyą idei zastępstwa 
narodowego oraz o b r a z ą  (?) d l a  t e j  i dei .

Psdpsry trenu carskiego.
Berlin. Dc dzienników tutejszych donoszą co­

raz więcej szczegółów, które dowodzą, że po­
gr om w S i e d l c a c h  u r z ą d z i ł o  i prze-  
p r o r a d z i ł o  do k o ń c a  wyłącznie wojsko 
i t o  baz  p o m o c y  c h u l i g a n ó w .  Mordów 
i rabunków aopnszczan się ż o m  i e r z e  i o f i ­
c e r o w i e .  W sklepie jubilera Solarda p i e r ­
w s z y  z a c z ą ł  r a b o w a ć  o f i c e r  patroln. 
Wziął on złoty zegarek i schowawszy go do 
kieszeni, oddalił się, aby pozostawić wolną rę­
kę żołnierzom. — Wielu żydów okupiło życie 
swoje i mienie, p ł a c ą c  z n a c z n e  k w o t y  
o f i c e r o m ,  ż a n d a r m o m  l i o ł n i e i z o m .  
Ogólną snmę tych o k a p ó w  ż y d o w s k i c h  
obliczają na 150.000 rubli.

Rewizya u korespondenta angielskiego.
Petersburg. W mieszkania p o d d a n e g o  an­

g i e l s k i e g o ,  korespondenta pism angielskich, 
nazwiskiem Patrick, dokonano r e w i z y i .  Pa 
trick zażądał, ażeby kopię o rewizyi w jego 
mieszkania doręczono posłowi angielskiemu, lecz 
odmówiono mn łego Pnlicya skonfiskowała n 
niego dwa egzemplarze odezwy wyborskiej, listy 
i rękopisy w języka angielskim. Patrick doniósł
0 całem tern zdaizenin posłowi angielskiemu.

Przestroga dla Skrydłewa.
Petersburg. Szanowany taHe w kołach re- 

wolncyjnycb komendant floty czarnomorskiej, 
a d m . r a ł  S k r y d ł o w ,  otrzymał od wojsko­
wej organizatyi bojowej list, w którym udzie­
lono mu rady, ażeby j a k  n a j r y c h l e j  o p u ­
ś c i ł  S e o a a t o p o l ,  ponieważ jeszcze we 
w r z e ś n i n  dziać się tn będą rzeczy, które 
zmuszą go do w y s t ą p i e n i a  p i z e c i w k o  
w o j s k u  i m a r y n a r c e .  W ttklnr zaś razie 
organizaoya rewoluoyjna nie noże ręczyć za 
jego fyola.

jsbastouoi. Admirał S k r  / d ł o w  nałożył ka­
rę 100 rnbli na redaktora „Krymskiego W est- 
nika" za wyrażony przez to pismo pogląd na 
pogrom siedlecki

Kara za łagodność.
Petersburg. Generałowi bar. S a l s a ,  któ­

ry J2 uczestnikom buntu r reahorslaego z a ­
m i e n i ł  k a r ę  ś m i e r c i  n»  k a t o r g ę ,  po­
lecono wnieść podanie o dymltyą,

Boją się..
Moskwa. Dziennikom tutejszym polecono za­

chowywać n a d z w y c z a j n ą  o s t r o ż n o ś ć  w 
Dodawaniu wiadomości o w o j e n n o-p olow yc b 
s ą d a c h  i o w y k o n y w a n i a  w y r o k ó w .  
Między innemi zabroniono o g ł a s z a ć  s k ł a d  
s ą d ó w,  nazwiska osób strzegących obwinio­
nych i pilnujących wykonania wyroku

Napady i rabunki.
Ryga. Wieczorem na krańcach miasta z za 

parkanu strzelano i zraniono dwóch polieyan- 
tów (jednego ciężko).

Mohylów W bliskości miasta Horki 30 za- 
masknwnnych bandytów z r a b o w a ł o  k a n t o r
1 m i e s z k a n i e  rządcy folwarku rządowego 
na 7000 rs.

Tanbow. Z kasy skłaan monopolowego zra­
bowano 4000 rs.. w powiecie inkasentowi mo­
nopolowemu zrabowano 1000 rs. i w powierie 
kirzanowskim inkasentów zrabowano 5000 rs. 
Rabusie umknęlt

Mińsk. W powiecie nowogrodzkim nieznani 
ladzie p o d p a l a j ą  b u d y n k i  d w o r s k i e  z 
k r e s c e n c y ą .

Wilno. Powracającemu i kasy państwowej ro­
botnikowi fabryki Lipskiego bandyci zrabowali 
banderole, knpione za 6000 rb. i nmknęli

Samoobrona Niemców.
Rygu. Pismr niemieckie zamieszczają na wste 

pie swoich wydań o d e z wę ,  pochodzącą z K n r- 
l a n d y i ,  dc m ł o d z i e ż y  n i e m i e c k i e j ,  aby 
p r z y g o t o w a ł a  s ię  do sam oob ron y  prze­
c iw  b a n d o m  r e w o l n c y j n y m ,  kierowanym 
przez rnędzynarodóWKę socyalno demokrację. 
Połączenie się celem obrony ogniska domowego 
jest najświętszym obowiązkiem inni są jnż 
przygotowani do samoobrony, obecnie przyszła 
nolej na mł o d z i e ż .

Wykręcił się.
Petersburg. Rada wojenna po wysłnenanin 

wyjaśnień generała Liniew cza. obwinionego o 
u l e g a n i e  rew o l n c y o m s t o m  s y b e r y j ­
s k i m,  uznała za stosowne zamknąć śledztwo 
i n ie  o d d a w a ć  s p r a w y  s ą d o w i .

Żydzi do BUlswa.
Berlin. Przełożeństwo gminy żydowskiej w 

B e r l i n i e  wysłało depeszę do kanclerza Ls. 
Bólowa z prośbą, aby ż y d o m  n i e m i e c k i m  
w R o s y i  z a p e w n i ł  o p . e k ę  w o b e c  po­
g r o mó w .

Z Imm Ula relony wylrnsi
(Telegr. „N. Returny" z 20 września.)

Wiedeń. W komisyi dla reformy wyborczej 
rozpuczęto obrady nad § 11 (n k i ad a n ie  
l i s t  w y b o r c z y c h ) .

Poseł Y o g 1 e r domaga się, ab} w miastach, 
liczących ponad 20.000 ludności, zamiast alfa­
betycznego spisa wyborców, ntworzyć spis w e­
d le  u l i c  i domów na wzór niemiecki Mówca 
oświadcza się również za zaprowadzeniem s t a ­
ł y c h  list wyborczych i regnlarnem sporządza' 
m er sprostowań, a także za rozszerzeniem po­
stanowień r e k l a m a c y j n y c h ,  a to w inte­
resie czystości wyborów.

Posbi T & w c z a r oświadcza, że rcąd na pod- 
Btawie pastn z drem Snstersiczem za pomocą 
reformy wyborczej zupełnie chce zniszczyć s ł o- 
w i e ń s k ą  p a r t y ę  l i b e r a l n ą .  Mówca jest 
dlatego p r z e c i w n i k i e m  reformy wyborczej 
i na każdym kroku czyni starania, aby reforma 
ta nie przyszła do skutku. Wnosi więc, aby 
o d r o c z y ć  o b r a d y  nad tym paragrafem. 

Wniosek ten odrzneono. Przemawiali następ­
nie posłowie S t e i n e r  i Ad l e r ,  poczem za­
biera głos minister spraw wewnętrznych B i e- 
n e r t b

ffimucns i tiififiinsi 
wiadomsici „R. Rafom*."

t drsts 20 wrześnio.
Wiedeń. Cesarz dziś w i e c z o r e m  w r a c a  

z 1 8 e h l n  do W i e d n i a .

Artylerya dla ab^ony krajawej.
Wiedeń. Jak słychać w kołach dobrzo poin­

formowanych, mini8ver wojny w porozumienia 
z ministrem obrony krajowej rozporządził aże­
by jnż w październiku r. b. rozpoczęto przygo­
towania no o t w o r z e n i a  o s o b n e j  ar t y -  
l e r y i  o b r o n y  k r a j o w e j .  W tym celu ka­
żda z brygad artyleryj otrzyma teraz 120 re­
krutów obrony krajowej, a w razie potrzeby 
120 rezerwistów zapasowych, z których utwo­
rzyć ma o s o b n ą  b a t e r y ę .  Baterye te w si­
le 4 oficerów, 1 kadeta i 68 szeregowców, przy­
dzielone zostaną jnż w lntym r. p. do brygad 
obrony krajowej. Postępując w ten sposób aż 
do r. 1910, rząd otworzy o s o b n ą  a r t y l e -  
r y ę  o b r o n y  k r a j o w e j .  Otrzyma ona" ar- 
ma t y  n a j n o w s z e j  k o n s t r n k c y l  Ofice­
rowie, którzy zgłoszą się na ochotnika do słu­
żenia w tej artyleryi, figę ować będą na razie 

spisach oficerów armii j a k o  n a d l i c z b o ­
wi.

Namiestnik Moraw.
Wiedeń. „Wiener Ztg" donos;. Namiestnik 

Moraw hr. Z i e r o t i n  został na własną prośbę 
przeniesiony w s t a n  s p o c z y n k n  przy rów- 
noc/esntm wyrażenia ma aznai/ia za znakomite 
usłngi.

Wlsdeć Wśróu kandydatów na stanów isLo 
namiestnika morawskiego, po ustąpieniu hr. 
Z i e r o t i n a , wymieniają także prezydenta 
krajowego na Śląsku H e i n o l d a .

Serbia a Aootro-Węgry.
Berlin. Do „YossiBche Ztg" donoszą z B e l ­

g r a d u ,  te w szerokich kołach ludności wzra­
sta niezadowolenie z powodu zatarga handlo- 
wo-cłowego z Austryą, które zwraca się głó­
wnie prztciwko r z ą d o w i  s e r b s k i e m u ,  Ze 
wszystkich stron dochodzą go żądania, a ż e b y  
j a k  n a j r y c h l e j  p o s t a r a ł  s i ę  o o t w a r ­
c i e  g a n i c y  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .

Walka kuCturna we Francy i.
Paryż. „Journal de De ha tu “ pisze: „Z lista 

pasterskiego wynika, że biskupi nie znaleźli je­
szcze srodnów do organizacyi ustrój n kościoła. 
Łatwym do pojęcia jest więc ich kiopot. Gło­
szona z Rzymu absolutna powaga Watykanu 
objawiła się dotąd tylko w negatywnych mani- 
festacyacb"

„Temps“ zaznacza „Kler francuski powinien 
rozważyć, że religia może tylko przez agitacyę 
stracić, a agitacya taka może nieświadomie po­
służyć jako n a r z ę d z i e  a n t i r e p u b l i k a ń -  
s t  im i a n t i f r a n e n s k i m  u s i ł o w a ­
niom".

Strajki we Francyi.
G—noble. Wszystkie syndykaty robotnicze 

nchwaDły wczoraj wieczorem rozpocząć dziś 
s t r a j k  g e n e r a l n y .  Zecerzy opnścili na­
tychmiast drukarnie- Dziś żadne dzienniki nie 
wyszły

Zamordowanie urzędników.
Uran. W Leche koło Aya znaleziono stra­

sznie zeszpecone trupy generalnego inspektora 
poczt D u b o i s  i urzędnika pocztowego B a r ­
ii i e r a, którzy odbywali nie dawno p o d r ó ż  
i n s p e k c y j n ą .  Zdaje s ię , że zostali zamor­

dowani d la  r a b u n k u .  Mieli przy sobie kiika 
tysięcy franków.

Anglicy i Niemcy.
Berlin. Wielkie oburzenie wywołał w prasie 

tutejszej takt, że angielskie władze portowe w 
PortsmuUth n ie  p o z w o l i ł y  w p ł y n ą ć  do 
t e g o  p o r t u  o k r ę t o w i  n i e m i e c k i e m u  
„ M e t e o r "  który chciał się taro s c h r o n i ć  
p r z e d  burzą.

Zatarg z biskupem.
Madryt, Minister sprawiedliwości Romanonss 

zażąda na dzisiejszem posiedzenia rady luini- 
ste^alnej nkarauia biskupa Tuj, z powodu wy­
danego przez niego lista pasterskiego Gayby 
decyzja w tej sprawir miała być odroczoną 
minister p o d a  s i ę  do d y m i s y i .

Katastrera koiejowa 
Loudyn (Biuro Reutera.) Szkocki pociąg eks­

presowy. który wyjecnał ze stacyi King? Grosa 
w Londynie, wioząc wielu podróżnych, w y k o ­
l e i ł  s i ę  na s t a c y i  Gr a n d  C b a m p  i 
a p a d ł  z n a s y p u .  Grnzy pociągu z a p a l i ł y  
s i ę  i pożar trwał kilka godzin Dotychczas 
stwierdzono, że zginęło 7 osób Przypuszczają, 
że powodem katastrofy było to, iż pociąg wje- 
cnal ua tor uboczny, oraz, ze namulee był ze­
psuty

Odpowiedzialny reuaktoi i wydawca
n i i o h a t  K u u o p U t u i

N A D E B Ł I N S .
(Artyknłj w t jm  ś u a ls  nis posŁedsą s ś  

rt#ak«yi)

Dr Kazimierz MarowsKi
b. zastępca c k. prokuratora pahstwa, otworzył

kancelaryę obron karnych
w Krakowie, nlica Poselska. L. 8.

Clęgnlenir nissźwolalnli 10 llstopsds 1906.

Loteryu c. k wiedeńskiej policyi
Los krsziuje I koraiff M T  Wypłata I. p, arygrassj

koron 30.000 koron 885,6 8
jakotei II. 5000 E i III. 1000 K nastąpi gotowks aa 
najwyżisem przy* \ o«« iltn  J tg ' o. 1 k apostolskiej 
Modol I na żądanie wygrywającego pr potrąi ulu 
10*/. 1 ustawowego podatku ud wybranej. — LosCw 
można dostać wr -irystk cr kantorze! wynPany 

Kolektorzeh loleryjnycb i trsfikaoli

Biuro loteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, I., Schottonrlng 11 (w budynku 
ayrekcyi policyi).

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrantonta za gotówkę i na raty (uaw t na 
21) najtaniej. Z .  R a b a .
£769 8 0 Ullou św. Junt, L  IŁ

Pm pad iirlMacjrn s lla tt i lapiiack
pamiętajmy

0 TcimyitTifi „S ita i I M ' .
Kvrsi telegraficzni!.

KM*L, 90 wnedała
Jtoys ik iiy igU i _*kfst.. mtjrtowage SCO 78. 

.  m  wzgiatsaiM , Snałads kn>nytowsg<) 80 - Aksya 
1 iglobanl s Blfifii AJLoya 7nloslMi.k. BIS 78 Akavr 
uknd'« Sans- dSt-fiO. JUkays Ba Lkrrwlns fifil*— i  ksys 
Eudsaondl^ 10S8-— ^kers f aJsyjaklagc I .aka ii 
•juco  676 — J keyt kolei państwowyob 678'—. Akeyy 
k 'v  : alrUiUor- 17971 Akoyi kcV Łk ma 48u BO 
S ijt Kolsl fffitBOOUj 6685 (— ). A»«ys kois ezaralow?v 
Ud s 560'— Akeyt Jp ar SOS-fiO. Akeyt S in i Su 
d79'fi( Akeys ‘ ■asiuss 'wi -i w żslai. sgi S89S'-—, 
Akoyi E atryJ kn.nl w - .  . Jwy. Tkiwb" iy<e_lowt 
40fi'~, Lkoy i 'alleyjzkisge Katpeetiege TowLryystws 
artv.w gf 666 ~  Okligai j *>oemalaaeyjar
94*40. Keita majowi 96'SC B*~jm kteuiwws _nstr n r  
rł'l*  Asau Koranowa wyg-Bizki I4'7U M L Luty 
Towararitwa krady ow»,- Jezuklago 18 65 4*y, LLu
Banko Lupct isncgi. * 7r. 4‘/i*/t Jot; Lanka nij 
Knago 1.00 30 5* rJ !*j Bi ki hipoteuziu^o 111'—,
4*/( jU*5- '□-ak Kiajo rago SS-fiO LUty i u r
Kuj owng/ 100̂ 0. 6% k m n _ j |0 Obllgaaya Bnann imm 
,* * eg. - —. 4*}’, gaiioyjaKłe obllgauyi proplaaorins 
>146. «•/, galloyjik- pot-ozŁ majuwa r .896 z 97 46 
VI, sżyorka n 'w l Lwowa *S'90. Lor tnraokli I f l  pr 
- a r t !<11759 Raku .-*9 "

Uipuraolame Trwali spokojne, 
nklri 9070—90'80 (pażdi i gradaień 9070-  9080 

Nafta 1 iplrysns nieamienlonc

Csnnlk Izby bstraibwe] i pasm ytiowt) 
w Krakowie 

.  10 wraednla (goda. 1 w paładmle).
h Walały. Naeą żądają

B ak < papierowe....................................... 9(9 — 168 —
Marki nlem lookle...................................117 — 111 60
1 r a i p o p i e t c n ...................................... 96 lo  »f 60

w JUlasłi rankćwkl w atoeln . . .  19 08 19 1S
1L usty
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V I,*1, Ust zastane Barka kiajewefb 10C fit 101 6( 
VI, , , „ 90 95 99 96
6<. ulsk zoil. gal, Tow. krett. slsm. aleok 9* 9 6 -------
VI, . . . . .  .  41-letn. M — --------
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Ib, OMIfasyt I psłyszki.
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K raków  
R ynek  główny 25

magazyc towarów oryentalnyoh.
Wyroby oryginalne Ferstie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 

Algierskie, Obinskie, Japońskie. Bośniackie, Bułgarskie Kaukaskie.
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PA STA  DO C ZY S ZC ZE N IA

OBUWIA
Z  PO LSKIEJ FA B R Y K I C H EM IC ZN EJ W  KRAKO W IE

© D o  n a b y o i a  w  k a ż d y m  k k l e p i e  k o ^ e n n y i n ,  g a l a n t e p y j n y m ,  

■ k l a d a o i d  i  d r o g [ u e r > y a u b  v »  e  w a z y  u t k i o t a  m l a a s a o t a  G a l i o y i .

Z a s tę p c a  n a  K ra k ó w  F e l ik s  O ra n g e , u l ic a  Z uoisue 6. 4066 1 ? Za& cępoa n a  L w ó w : Z. ltfflller, tu io a  K rz y ż o w a  10

Bestauracya chrzescija/isna
jedyna w większem p o t . mieście za 
chodn. Galicji (w m.ejscu prócz wszyst­
kich urządów powiatowych, są wielkie 
kopalnie i gimnazjum) z wyrobioną 
liczn i i stałą klientelą, jest z powodu 
choroby właściciela zaraz do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod 4047 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy to47 i a

do samoistnego
_  . _ prowadzenia

ksiąg handlowych, znajdz-e zaraz umie­
szczenie. Odpisy świadectw pod lit. Z. 
1908 poste restante Kraków. 4063 i 9

l i  IM o d n ia rk a
uzdolniona, obeznana również ze Bprze- 

dazą. znajdzie stałą posadą u firmy

Z i m  l e r  i  S p .
4066 1 4

Drogucrya w Żywcu
poszukuje rutynowanego p o m o t n l k a  
kawalera od 1 października. Nadesła­
nie świadectw pożądane, 4049 i a

P f t L P L R f t i f t  K A W W

połata a **św *w i 
i A urw m ie

wf*mhp» paónw*

Rawy palonej
u j M a o j a  

I m P«p ■syn
wotmm aa pown aą
JTONPNitóBr

p0 MtUWO
M fn ta a -

M. J A W O R N IC K A
2848 188 0

H u c l i a r a t
uzdolniony w swoim zawodzie, znający 
dobrze kuchnią pulska i francnską, po­
szukuje zaraz posady na ordynaryę lub 
ze żoną na stół. A . H poste restante 

K r a k ó w .  4064 i  3

Aspiranta farmacyi szokuje zaraz
a p t e k a  w  B u d n i k  u  n. Sanem -r- 
Warunki korzystne. 40<s i 3

w d o w a :
po w jioiyiu ur.ęaniku, ptzjjm ie nu 'mieszka­
nie panie lnh panienki t  osłem utrzymaniem, 
na .ądanfe lefccye mmyki i ję iyka frr.nc Wiad. 
Ul. Iw. Filipa 23, parter na prawom 4069 l 4

S jl f* j l  « w i »  c e lu ją c y ,  matura z o d a ., 
J f. I l . pnyiotowjjenninlOn prrw. 

1 p n b i-  do gimn. i matnr r we wszystkich 
przedmiotach z pomyślnym skutkiem, L istj 
Ullmann, Kapnoyńska 3 4u83 '  "1 3

J e s i e n n e  ka»pelusz&  damskie i dziecięce 
M o d e le  paryskie i wiedeńskie 

B lu z y  jesienne i jedwabne
N o w o ś c i  s e z o n o w a  do przybrania sukien i kapeluszy

polecają po cenach fabryczny eh

Zimler i Spółka
4010 1 10 Linia A-B.

^ie$zHania
z 4 pokoi i kuchni poszu­
kuje sie od 1-go paździer­
nika. — M. N  Hotel 

Pollera. 4088 1 2

1000 do 1600 litrów dziennie prosto 
2 ndojn do sprzedania od 1 paździer­
nika 1906 częściowo lub całej prodn 
kcyi z dostawą do stacyi kolei Kłaj, 
mb do stacyi kulei Kraków.

Nabywcy dodana beazie mleczarnia 
I serownia w  Niegowlcl. Niegowić leży 
8 kilometrów" gościńcem do stacyi ko 
lei żel. Kłaj.

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
Dóbr Zdzisława Włodka w Dąbrowicy, 
poczta Chrostowa. 4060 i 6

Hhk mająteH zicnt̂ i
250— 500 morgów. Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności p. Turowski, Rze­
szów, Tow. roloiezo-okręg. Pośredni­

ctwo wyłączone. 4014 a a

jVtaKanic
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 2 oszklo­
ne duże weiandy w parterze, z dwoma 
ogrudam; drzew owocowych do wyna­
jęcia w Czarnejwsi zaraz za rogatką 

Nr 66. 4061 i 3

'łl!sL if**1 l ti elegancko nr*nożom, 
W i m i B M l k l  dobrze się ren tu jąc ?
jeśt zaraz d o  a p r z e d a n l a .

Adres w Admimstracyi KN„ Refor­
my* pod 3 8 8 2 .  388? i0 14

Gratis ■ trawko
wysyiam kaidsm a zwij w .elii, bo ■ 
g a t lustrował .y f « n a i i  s  przeszło 
■lOO zdMek dobrych z tanich in- 

i t r  ii <ent ii i  isyoznyoh wszelkiego 
rouzzja. — H A S H B  E h B S Z O
Dt*t ekspertowy towar e* muzY- 

Mnyci w ł>2x Nr 628.
ir . .  -ikrtypoe [la początku jącyob już sb
K 4-80, 60 6'—, 480 1 wył,ej Smyczki po
n “7'8®*.1'—i AcdO P8( i wyżej. Oytry har­
monie ltd. równie- na zkładrie. fl yiyka alema 
Dawałaa wywiani lab rwrat p'em«dł.

2887 86 6&

HlB.
m u  d o  s p r z e d a n i a :  3723  107  0

Garnitury balon~ z brosz and, Garnitur mahoń, 
rzi tbiony rcnef» * Biurka mahoniowe, Lustra 
antyczne z branżam i, Lustro duże mahoń., 
StoOki (umplr) 'mahoń, z oronzamf Sztychy, 
Zega-y 'orcelana. Pająk 1 spania fy z hronzu. 
ora i wiele Lanych pięknych antyzow, jakote. 

i mebli iwyklyoh.

Ł sopwidjua Machowska.
Kruków- ul. Szewska Nr 5, I. p.

Winogrona stołowe
olbrzymie, bardzo ełidkie, najlepsze, dojrzałe 
5 kg' K 3'60; winogrona górskie białe i różo- 
ze , b. słodkie, 6 k r  3 K; wlnogr ii a mm a- 
towe. bardzo pięknie paciu.,oe 6 g. 6 K; 
miód z poręczaniem czysty, 6 kg, 7 K wszyst­
ko opłacone do tażdej poczty, ni licząc za 
opakowanie, OdsDrzedającym wysyłka koleją 
po najniższych cenach, Patrovits et Pantlts. 
właściciele winnic, Yerseoz (Połud Węgry).

4026 1 5

stający liszaje
nawet *aoy, którzy nigdzie in.e snaleilf ule­
czenia, niech zażądają prospektu i awierzyte) 
nionyoh pjświjdczeó i  A.ustryi za daru.p. Apte 

U W Rolle, Altona (SUbe) B517 10 U

D
o objeżdżania małych miast 

i wsi poszuka |emy zdolnych, 
wym ownych i inteligentnych 
ludzi, rm ieiących  czytać i 

pisać i sp ry t kupiecki posiadaiących.
Płacim y koszta podróży już po 

8-dniowej p ró b ie , k tóra może się 
odbyć w miejscu pobytu, przytem  
tygodniów kę : od interesów odpo­
wiednią prowizyę.

Zgłoszenia pod „ J  e a l © ń “  poste 
restan te  K r a k ó w .  4016 3 8

K s i ę g a r n i a  G  G E B E T H N E R A  i  S p ó ł k i  w  K r a k o w i e
otrzymała 1 1 skład główny dzieło:

K a .  D r a  I .  W a p m i ń e k i e g o

Mrz. 5atnn«l i ]an ;<̂ ncyan.
Napisane z polecenia Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu.

C e n a  k o r o n  8 ‘— . 3920 3 3

D c  t . a b y o i a  \ s r e  w c z y a t K l o i i  k s l ^ g a r n i a o l i .

£aśład św. Józefa
D L A  O N l E B O ( O M Y € B  ( H L O I H Ó W  ([ 

^  w  K n a k o w i e  u l .  K a r m e l i c k a  L .  6 6  “
poleca u a  obecną po rę :

szczepy owocowe, jak. jsbłonie, grusze, Sliy fci, wiśnie, czerechy, brzos­
kwinie i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun­
kach cztero i pięcioletnie; krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma­
liny; dziczui owocowe jabłoni i grusz; 1000 sztuk po 20 kor., krzewy 
ozdobne, jak akatye kuliste i głoei uszlachetnione (Crategus) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowa, hiacynty w różnych kolo­
rach po 16 do 36 hal., tulipany pojedyncze i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 16, do 25 hai., krokusy po 6 hal., narcyze po 10 h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K., do sadzenia 6 K. 
Wielki dobór rośiij ciepio i ziinnoszklarniowych po bardzo przystęp

nej cenie. 3938 1 17

Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za 
kres kwieciarstwa wchodzące; dehoracye salonów etc.

Cenniki na żądanie wy Byla aią oplatnie.

pozbywa się piegów,
kto nżywa kremu „ Metamorfoza 1“ Do 
tego celu Błuża również przetwory ogór­
kowe Baiassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca

Skład Apteczny Mag. larm.
Jadwigi Klsmensiewiczowej

w Krakowie, Kamelloka 15.
9834 93 0

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poi&ca: 
G r J It O  w  U 8  ^

o średnicy w centymetrach 
wyuanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron

7 9 12 16 | 22 32
1-40 2’30 4*40

O(N.1 24*—
1-20 2'— 4'— 6‘60| 10 60 20*—

W /8 /łk a  Ba prowime/ę 'idw ro tn lr 3980 6 0

AMERYKAŃSKIE B ORD z źalDzyaw &pPłeilnaiiouioffc

Oliwę do maszyn 
rolniczych

mineralną krajową, kaukaską i ame­
rykańską.

Oli wę ieoerską, Oliwę rzepuko w ą 
Smarowidło do wozów belgijskie i 

krajowe.
Latarki <najenne, Smarowidło i 

lakiery do uprzęży, Wiaderka 
do gaszenia ognia, 3733 3 4

polecają najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.
Pensyonat leczniczy dla dzieci

w Zakopanem, willa Nleczuja 
Mai yi Swidouny (dawniej J . B. Do­
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską. Zapewnia sumienny 
i serueczny kierunek wychowawczy. — 
Lekcye zbiorowe na miejscu. 38'T7 6 io

& L  3 B L  &    .____ £ 6

SAJLOH sprzeaaży cezo i obr&zow
artystów polkkich, otwarty codziennie
w dni powszednia od 10 do 1 srana

i od 9 do 4 po południu.
O llc a  B r o e k a  5 . H a  p a r ta t-a e *

8710 136 0

Kamienica
blliko p.ant, II piętr., na 0*/, netto 4« ipnr- 
■anla bet pośrednictwa. Wiadomość od 2—4, 
ni Retoryki. I, w sklepie.______ 8939 8 i

' |  - ..K # . młoda, inteligentna, puaenknje 
■J C9 UUUi ponady. Zna się ga gospodarstwie, 
krawieciyżnie, kuchni.

Adree: H. G n r . u o . ,  nl. Stasiioa 6, 
parter na prawo. 4004 £ 6

da egzaminu dajrzaiusci
prtygotownjn PP. ekitemiitów i prywatyetów 
grono iłnchaozy lilosofii (b, jelnjąoycb matn- 
raystów) pod bardzo przyisępnemi warnnkamt 

Lokcyo rozpoczną aię 1 października 
Zgłukzenia ulica Loretamka 6, parter, na 

prawo. *u05 3 4

Dla pań i panów
wikt domowy pod gw arancją na świe- 
żem maśle. Groble 14. 4u33 2 2

Umiana.
■te rett. Wiinloz.

Wiśnicz kolo Bochni ofl 
cyant poozt. M. 3. 40 f* 

4010 8 6

U o n H ln u r ia r*  o4eni «-j*p*nmti«b wdo- n c tl lU I1 WIOL wą bezazletną, ktćra mi 
dopomoże do ouwaiola ttarego interesu w pe­
wnym zakiadzie kąpielowym w roku przy­
szłym. Gotówka potrzebna 8000 K. Rzeoz tra­
ktowana na Beryo. Adres W W. poite rest. 
Drohobycz. 3960 9 2

Winogrona stołowe
wielkie, słodkie, imaczne, najpiękniejszy ga 
tanek, j o  dzień świeżo rwane, w 6 kg. koszy­
kach oplatnie J złr 75 ct. wysyła L. altntn, 
Yereeor Nr 8, Węgry, 3929 4 4

S iiiij i i J  jszcztiliij lipoiy
deserowy pau k«, wyjyłs w 5 kg. biaszankaoh 
szozelnie i mkniętyjh, po 6 ktrs s i opialą 
pooztową i blasze >V1 Miód pitny i.aś, w sz da­
nych op a. nych gąsiorkach sa 6 kg. po 5 ko­
ron 60 nal., rónnliż z opiaią poczty. Ma żą­
danie w beczkach koleją. — Zarząd dóbr rlemek. 
I pasiek Zygmunta Lityńskiego w aiemil DWuaoh, 

poczta Slemlkowce. 3996 2 25

Zdolny korepetytor
unch. Ul., przygotowujący „akie do matury 
poleca zię. D. k. post, rest. Urazów. 3978 4«

udziela lekcyj; -  a 
£  JL dfH w  \XLjL a  ranki przystępne- 
Ulica Dolnych JIłynow 1. 3, a p. B r 
narzewsKiej. 4017 s »

Kupię meble
z okazji do jadalnego t sjpialnegt. po 
kojn. Loretańska 12, II  p. K. N 4097 21

I f o H p f ł / o  używana, w dobiym sta- 
l \ a l  C ł i > a  mej na przodzie z ławe­
czką, do sprzedania za 760 koron. — 
Skład powozów, ul. Smoleńska 1. 15 
w Krakowie. 4020 a 6

B
rzoskwinie czeskie*, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 
zt złr. 2‘26 I. Jlndflch, Mćlnik (Czechy).

bh8& 9 80

oraz wszelkie < meryk. urządzenia biurowe pierwszej jakośo1 polei a ZYGMUNT LAUKR 
w Krakowie Btarowiśma 30 Ilutrowane cenniki po otrzymaniu 40 h. 3808 9 12

Posladaczt kartek zasiawniczych
na brylanty, złoto, zrebro, perły itp. koszto­
wności, mając y chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M Brennera lubilera, ul. Srol- 
ta Ina 9, I piętro; wykupuj* ber kosztów i nad­
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 8751 9 25

WysoKi zarobeK oboczny
może osięgnąć każdy, kto się podejmie 
sprzedaży lub zastępstwa moich patent, 
artykułów. Zgłoszenia przyjmuje firma 
Jar Walter, Praga, Krdlodworska ul. 5. 

879') 6 6

Polslc liist. handlowy
pi >y ullu> Oługli j  17, 11 p.,
przyjmie jeszoze do rozpoczętego

Kursu nauki handlowe]
[2 panie i 3 panów lecz nUzwlacznle.

Do osobnej nauki wstęp każdego czasu. 
BcJorarynm niskie i dogodne (ratami). 
Mniiej zauioznym taniej.
Po ukończeniu 1 nrsn odbywa się egzamin 

i udziela zię uwiadeotw 4038 2 S
Wpisy od 9—12 przed petHdniek

TSa t ś t mtei1? -ui-ha młida. uzdol;
O/HUm  niona w krawieczyźnie i 

kroju, zręczna w iażdem zajęciu, po- 
szukuje umieszczenia zaraz. A Z. po­
ste restante Kraków. 4024 a 8

I f  l i n i o  n i e w i e l k ą  p a / c e l ę  b o '  
r  Y d o w l a u ą  w K ra k o w IK -

Zgłuszenia: Ludwikowski, ulica Staro­
wiślna 21, I I  p 4022 £ 3

Lokal fabryczny
z murowanym kominem do maszyn pa­
rowych każdego czasu do wynajęci®; 
Wiadomość w Zarządzie parów, fabryk* 
^Yiktoria1- w p odgórzu, KalwaryjSKA 62- 

4019 3 8

Rządowa # uprewmouł

iIiiryteiiiiiieilszlfii2. w i
V

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
prâ  ul. iw. Gertrudy pod Nr. i, 3715 92 o 

wyikbto pod kontrolą komisy) Przemysłowej Tow. Lek. Erek. poieoone przez tos T ov

w o d y  m l n e x > a l n e  s z t u c z n e
udpuwizdnjąoe składem oheidioznyii wodom. BILIŃ8KISD, GIE8HUEB.r■BRHEDj- 

8E1.TER8KIEJ, VIOHY, MAK YEMBADZKIKJ, HOMBUHG, EItłHiNGKM, tndziel
■pooywmo locznioao

jzk Utową, bromową, jodową, ielzzlstą, kwaśną, erzs wody le e sa le z e  ■< rs s * '* *  
z przepisu P r o t • J a * * > r » M tv O .

sprzeda) oząatkaw sr aptokaob I dragi "yaob. — Caaalkl aa ządaala fraaoa. j

I  Ur«k»rą* r? Eraka*7f9( is, J&ssnfejt!! L .


